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Bursa o żydów w Selmie.Spis grudniowy.
Na Zachodzie Europy p ow szechne  

spisy ludności od dawien dawna Cieszą 
się sympatją i poparciem najszerszych 
w ars tw  społecznych. W ypływ a to^tam 
głównie z przyczyn natury raczej histo
ryczno - politycznej. Bowiem w wielu 
tych państwach okresowe spisy ludności 
odbywały się już od początku stulecia 
zeszłego: w Anglji i Szkocji od r. 1801 — 
w odstępach dziesięcioletnich, we Fran
cji — w odstępach pięcioletnich od lat 
stu, w  Niemczech przed r. 1871 — co trzy 
lata, potem — co lat pięć.

Społeczeństwa zachodnio-europejskie 
poznały się już dawno na niezaprzeczal
nej wartości spisu — dla społecznego 1 
gospodarczego życia państw i narodów.

Polska pod koniec wieku XVIII — 
w okresie pierwszych spisów na obsza
rze niektórych zachodnio-europejskich 
państw — walczyła daremnie o urato
wanie swej państwowości od zagłady i 
nie mogła myśleć o przeprowadź 'niu spi
su na rozszarpywanych i niszczonych 
przez zaborców ziemiach.

W  czasach niewoli przeprowadzano 
często spisy na terenie zaboru pruskie
go; rzadziej — w Małopolsce; wreszcie 
w zaborze rosyjskim, terytorjalnie ze 
wszystkich trzech największym — prze
prowadzono tylko jeden spis ludności w 
roku 1897.

Oświecone w ars tw y  naszego społe
czeństwa zdają sobie sprawę z wielkiej 
doniosłości powszechnych spisów wo- 
góle, a zbliżającego się spisu grudniowe
go u nas — w szczególności. Spis grud
niowy jest bezspornie nie tylko nakazem 
chwili i bezwzględną koniecznością, 
lecz także — momentem specjalnego dla 
całej Polski znaczenia.

Jako pierwszy bilans dziesięcioletnie
go, pokojowego rozwoju Rzeczypospoli
tej — spis musi zostać przeprowadzony 
specjalnie dokładny. P ierw szy powsze
chny spis ludności, dokonany we wrześ
niu r. 1921, dał nam obraz Polski wolnej, 
lecz jeszcze ostatecznie terytorjalnie nie 
skonsolidowanej. Spis wrześniowy z 
przed lat dziesięciu, aczkolwiek odtwo
rzył wiernie stan Rzeczypospolitej w za
raniu jej pokojowego rozwoju — nie mógł 
się stać odzwierciedleniem rezultatów 
pokojowej pracy naszego społeczeństwa: 
Polska miała bowiem za sobą przeszło 
dwuletni okres wojen „w łasnych11, oraz 
krw aw ą epokę wojny światowej.

Rozpatrzmy pobieżnie korzyści, jakie 
osiągnie z grudniowego spisu nasz kraj. 
Przedewszystkiem spis określi dokładnie 
liczbę ludności Rzeczypospolitej. Obec
nie możemy przypuszczać, że Polska ma 
31 do 32 milionów mieszkańców. Spis 
grudniowy ustali dokładniej tę liczbę, a 
jednocześnie wykaże, jak wielką jest ży 
wotność naszego narodu.

Na tle katastrofalnego zmniejszania 
się przyrostu naturalnego wielu krajów 
europejskich — potężna żywotność na
rodu polskiego, która zostanie ujawniona 
i ściśle określona przez spis — stanie się 
najlepszą naszą propagandą zagraniczną, 
bo nic tak nie przemawia do świata, jak

Sobotnie posiedzenie sejmu rozpoczął 
referat posła Tomaszkiewicza o pracy 
młodocianych i kobiet i o czasie pracy w 
przemyśle i handlu. Zmiany Senatu 
zmierzają do wyjaśnienia, że niema naj
mniejszej tendencji do hamowania do
pływu uczniów do zakładów pracy i do 
nauki w rzemiośle. Zmiany senatu przy
jęto.

Przystąpiono do dyskusji nad budże-

— świadectwo siły. Spis dostarczy tak
że mnóstwo danych, określających licz
bę ludności poszczególnych woje
wództw, powiatów, gmin, miast, miaste
czek i wsi. Dla celów « iministracji ogól
nej, dla wielkich poczynań społecznych, 
dla badań geograficznych i sta tystycz
nych — informacje te będą posiadały 
nieocenioną wprost wartość. W nie
zmiernie bogatym rnaterjale sta tystycz
nym, dostarczonym przez spis — znaj
dzie wyjaśnienie wiele zagadnień w y
znaniowych i narodowościowych.

Wiemy ogólnikowo, jak wielkie zmia
ny musiały nastąpić w tej dziedzmie: 
wystarczy na dowód tego wspomnieć o 
masowej emigracji Niemców z woje
wództw zachodnich, lub o powrocie pół
milionowej rzeszy repatriantów z Rosji 
sowieckiej.

tern, w której głos zabierali poseł Nie
działkowski, który wskazał na znaczne, 
oszczędnościowe, obcięcia budżetów mi
nisterstw spraw wojskowych i oświaty, 
stwierdzając, że są one bardzo ciężkim 
i bolesnym ciosem, wymierzonym w o- 
bronność kraju. To samo tyczy obcięcia 
budżetów gospodarczych. Mówca w y
powiada się dalej za zmniejszeniem ilości 
dni pracy bez zmniejszenia poziomu płac.

W  obecnych czasach światowego 
kryzysu gospodarczego, naukowej orga
nizacji pracy, oraz bardzo daleko posu
nięte] specjalizacji — niezmierne znacze
nie ma dokładna sta tystyka zawodowa. 
1 emu zagadnieniu zostało poświęconych 
kilka rubryk formularza A, wszechstron
nie i szczegółowo badających zawód, 
stanowisko w zawodzie, oraz teren pra
cy spisywanej osoby.

Przez zbadanie wielkości kryzysu 
mieszkaniowego na terenie poszczegól
nych ziem Rzeczypospolitej — spis umo
żliwi przeprowadzenie racjonalnej kam- 
panji budowlanej w latach najbliższych. 
W związku ze s ta tystyką budynkową 
spis dostarczy nam danych, które powin
ny zainteresować najszerszy ogól: do- 
w.emy się np., ile i jakich budynków mu
rowanych znajduje się na terenie nasze-

Następnie poseł Bittner po prze
prowadzeniu krytyki budżetu zapo
wiada w imieniu klubu Ch. D., że głoso
wał będzie przeciw przedłożeniu rządu. 
Poseł Łucki zajmował się sprawami u- 
kraińskiemi, zaś Chądzyński socjalnemi. 
Również spraw a zaburzeń przeciwży- 
dowskich na uniwersytecie w arszaw 
skim znalazła swój oddźwięk w przemó
wieniu posła Rottestreicha. Poseł Ho- 
łyński wygłasza przemówienie ściśle e- 
konomiczne i stwierdza, że budżet nasz 
na r. 1932/33 jest znacznie zmniejszony 
w porówtianiu z budżetem na rok 1931/32. 
Poseł Jankowski wskazuje m. in. na cięż
kie położenie na Śląsku.

Pos. Lewin skarży się na pokrzyw
dzenie ludności żydowskiej w budżecie 
pod względem potrzeb kulturalnych, 
szkolnictwa itp.

Pos. Jeremicz mówi, że żal ma do pił- 
sudczyków, że nie rozwiązują zagadnie
nia ukraińskiego i białoruskiego.

Przemówienie posła Stypułkowskie- 
go, poświęcone rozruchom na uniwersy
tecie krakowskim i warszawskim, w y 
wołało burze wśród większości posłów.

Rosja ośw iadcza gotow ość do roko
w ań z Polską w  sprawie układu o nie

agresję.
Moskwa. W  piątek wieczór wygłosił 

przewodniczący rady komisarzy ludo- 
wvch Unji sowieckiej, Mołotow, wielką 
mowę o politycznej i gospodarczej sytu
acji Unji sowieckiej. Mołotow oświad
czył, że rząd Unjj sowieckiej jest zain
teresowany w utrzymaniu pokoju w Eu
ropie i w Azji. Rząd rosyjski poczynił 
nowe kroki, by pokój umocnić, a to przez 
układy o nieagresji. Kroki te nie przynio
sły jednak dotychczas wielkich wyni
ków. Rząd sowiecki chce przez te ukła
dy zabezpieczyć się od nowych wojen i 
wszelkie kwestje sporne pragnie załat
wiać na drodze pokojowej.

Propozycję polskiego ministra spraw 
zagranicznych Zaleskiego w kierunku za 
warcia rosyjsko - polskiego paktu o nie
agresji, rząd przyjmuje do wiadomości 
i spodziewa się, że rząd będzie gotów  
podjąć wnet rokowania w tej sprawie.

go kraju, a ile — betonowych, drewnia
nych; dalej — ile domów dołączono do 
sieci gazowej, elektrycznej, kanalizacyj
nej i t. d. Będziemy inogli nawet zorien
tować się, ile i jakich domów wzniesiono 
u nas w latach 1914— 1931, a ile — w y
budowano przed wojną.

Wiele danych, zaczerpniętych z bo
gatego materiału spisowego — zaintere
suje specjalnie socjologa, statystę, geo
grafa, etnografa i polityka; lecz niektóre 
z nich staną się źródłem niezmiernie cen
nych wskazówek i dla ekonomisty, a ich 
ogół — odtworzy wiernie obraz Polski 
współczesnej.

Obraz ten będzie zarówno dokładny, 
jak i aktualny z powodu braku źródło
wych danych — nie mógł on być skon
struowany i przez nasze społeczeństwo 
poznany. SŁ Czaplicki.

sasa

Nowootwarty
{pierwszorzędny skład broni, a m u n ic j i , Przyborów m y ś-  
] liw sk ic h  I sportowych. — Wielki wybór. — Własny warsztat

naprawy broni.

R a d w a ń s k a ,  N a r a z a n  i S t y k a
K a to w ic e , ulica Młyńska nr. 4 (Nowy gmach Magistratu)

Władze nie dopuszcza do dalszych 
wybryków akademickich.

Warszawa. Na sobotniem posiedze
niu Sejmu zabierało głos cały szereg po
słów w dyskusji nad preliminarzem bud
żetowym.

Poseł Rotenstreich (Koło Żydowskie) 
poruszając sprawę ostatnich ekscesów, 
domagał się od rządu, aby awanturom 
położyć kres. W  związku z przemówie
niem tern zabrał głos minister spraw 
wewnętrznych Bronisław Pieracki, o- 
świadczając, iż rząd jest zdecydowany 
z całą bezwzględnością stłumić wszel
kie ewentualne próby ponownych eks
cesów, jeśli poczucie prawa, godności i 
dobra państwa nie powstrzyma młodzie
ży od ulegania niepoczytalnej agitacji.

Nowa serja wybryków endeckich.
Warszawa. Awantury antyżydow

skie trwały w sobotę w dalszym ciągu. 
Na godzinę 10-tą rano został wyzna
czony wiec studencki na dziedzińcu Uni
wersytetu. Ponieważ jednak w związku 
z zawieszeniem wykładów, bramy u- 
czelni były zamknięte, studenci groma
dząc się wielkiemi grupami na ulicy, pró
bowali przedostać się na teren uniwer
sytecki siłą.

Nie mogąc zorganizować pochodu,

studenci udali się grup. 50—100 ludzi do
W yższej Szkoły Handlowej, przed któ
rą niebawem zgromadzili się manife
stanci.

Około godz. 11-ej manifestanci w y 
łamali drzwi, dostając się do wnętrzna 
szkoły. Pośród gwizdów, zdemolowano 
szafki, poczem około godziny dwunastej 
uformował się pochód, a jednocześnie u- 
kazała się grupa mniejwięcej 30 do 40 
członków Związku Młodzieży Demo
kratycznej, którzy nawoływali do spo
koju, rozdając manifestantom ulotki.

Widząc, że akcja ta spotka się z w ro
giem przyjęciem ze strony podnieconych 
manifestantów, studenci rozdający ulot
ki, skierowali się w stronę ul. Pu ław 
skiej, na której spokojnie oddalających 
się, dopadła awanturująca się młodzież 
i wszczęła bójkę. Policja interweniowa
ła, rozpraszając bijących się, a kilku za
trzymując, celem wylegitymowania. 
P rzy  jednym z zatrzymanych znalezio
no rewolwer.

*

W  wyniku ekscesów, jakie grupa stu
dentów wyw ołała  na wyższej Szkole 
Handlowej rektor uczelni zarządlził za
wieszenie wykładów na W. S. H.



Ograniczenie produkcji hutniczej o
N iebyw ały dotychczas w zrost 

bezrobocia.
W  niedzielnym numerze „Katolika P.“ 

podaliśmy wiadomość z Wiednia, gdzie 
się odbyło posiedzenie rad nadzorczych 
Katowickiej Spółki Akcyjnej i Zjedno
czonych hut Królewskiej i Laury, przy
jęto plan ograniczenia produkcji o 60 pro
cent, przyczem ma być zwolnionych 7 
tysięcy robotników oraz blisko 700 pra
cowników. W  uzupełnieniu tej wiado
mości możemy podać następujące szcze
góły:

Do Katowickiej Spółki Akcyjnej i Zje
dnoczonych hut Królewskiej i Laury na
leżą huty: Królewska, Laura, Bismarka, 
Falva, Hubertus i Marta. W  hutach tych 
jeszcze dziś pracuje 17.700 robotników, 
zwolnieniu zaś — według uchwały wie
deńskiej — ma ulec 7.000 robotników, tj. 
około 40%. Urzędników huty wspom
niane zatrudniają 1.968, zwolnieniu zaś 
ma ulec 665, tj. 34%. Natomiast na sie
dmiu kopalniach węgla, które należą do 
tego koncernu, a na których pracuje oko
ło 14 tysięcy robotników, nie będą prze
prowadzone żadne zwolnienia. Ruch na 
tych kopalniach odbywać się będzie nor
malnie. Całkowite zaś unieruchomienie 
grozi hutom „Marta" i „Hubertus", inne 
zaś huty mają być częściowo unierucho
mione.

Z dniem 28 listopada br. zamknięte 
będą stalownia i walcownia buły „Lau
ra" w Siemianowicach, skutkiem czego 
straci pracę około 900 robotników. Po
unieruchomieniu tych oddziałów czynne 
będą w hucie tylko oddział ocynkowni i 
rurkowni, w  których będzie zatrudnio
nych około 600 robotników, jednak będą 
oni pracowali tylko od 4— 6 dni w  mie
siącu. W  Siemianowicach liczba zareje
strowanych bezrobotnych wynosi 2.800, 
w grudniu wzrośnie do 4.000. W  związ
ku z ograniczeniem produkcji w  hutach 
wzrosło w  ostatnim tygodniu spraw oz
dawczym  bezrobocie na Śląsku o 1.600 
osób, a liczba bezrobotnych wynosi ogó
łem 69.834 osoby.

*

Jeśli dziś położenie w  tych przedsię
biorstwach jest istotnie krytyczne, to po
mijając narazie spraw ę zamówień so
wieckich, przyczyniły  się do tego w 
znacznym stopniu porządki panujące w  
zarządach hut, które pracują samopas, 
wzajemnie się zwalczają a poszczególni 
dyrektorzy  działają każdy na własną 
rękę.

Poza  tern trudno przemilczeć, że do 
ciężkiego położenia tych przedsiębiorstw 
przyczyniły się wielce prywatne intere

sy panów dyrektorów, k tórzy sami w y
stępują w  charakterze pośredników, 
sprzedawców i nabyw ców  ze szkodą dla 
przedsiębiorstw. W jednym tylko w y 
padków wskutek takich Interesów 
przedsiębiorstwo, należące do koncernu 
Katowickiej Spółki Akcyjnej i Zjednoczo
nych hut Królewska i Laura, ma zagro
żone 8 miljonów złotych. Ponadto  roz
rzutna gospodarka dokonała reszty. Sa
me rozjazdy dyrektorów wyniosły w  ro
ku ubiegłym sumę zgórą pół miliona zło
tych. To się dziś oczywiście mści.

Zwolnienia w  hucie „Hubertus**.
Zarząd huty „Hubertus" w Łagiewni

kach zwolnił onegdaj 100 robotników, a 
poza tern dyrekcja huty stara się u komi
sarza demobilizacyjnego o zezwolenie 
na zwolnienie dalszych 196 robotników. 
Konferencja w  tej sprawie odbędzie się 
w  przyszły  piątek.

Huta „Pokój** w yn łaciła  40 procent 
zarobków.

Dyrekcja huty „Pokój" w Nowym B y
tomiu walczy w dalszym ciągu z trud
nościami pieniężnemi, sądzi jednak, że 
zostaną one pokonane jeszcze w  bieżą
cym miesiącu. W  ubiegły piątek huta 
„Pokój" wypłaciła swym pracownikom 
zarobki do wysokości 40 procent.

Strajk robotników huty „Baildon**.
Robotnicy huty „Baildon" porzucili 

pracę w  ubiegłą środę wskutek niewy- 
płacenia im zarobków, jednak na skutek 
starań dyrektora technicznego huty „Po
kój" powrócili do pracy i w  ubiegły pią
tek otrzymali zarobki.

Unieruchomienie huty „Łazarz** 
w  Rojcy.

Zarząd huty „Łazarz" w  Rojcy za
wiadomił komisarza demobilizacyjnego 
że unieruchomi całą hutę z powodu bra
ku zbytu. Huta „Łazarz" zatrudnia 373 
robotników. Niedawno temu unierucho-

Katowice. W  dniu 7 bm. miały się odbyć 
na terenie Śląska manifestacje organizowane 
i przygotow ywane przez komunistów z oka
zji 14-ej rocznicy powstania republiki so
wieckiej w Rosji. W  ostatnich czasach ko
muniści rzeczywiście rozwinęli dość żywa 
agitacje przy pomocy ulotek i odezw w osa
dach fabrycznych. Przygotow yw ane mari*- 
festacje zakończyły się jednakże zupełnym 
fiaskiem, albowiem przez cały dzień sobotni 
panował wszędzie zupełny spokój. Ani w 
jednej miejscowości nie przyszło nawet do

60 procent.
miono w  hucie oddział kwasu solnego. 
Konferencja w  tej sprawie odbędzie się 10 
bm. u komisarza demobilizacyjnego.

Zwolnieine 150 robotników na kopalni 
„Anna“.

Zarząd kopalni , Anna" w Pszowie 
zwrócił się do komisarza demobilizacyj
nego z prośbą o zezwolenie na zwolnie
nie 150 robotników.

Delegacja robotników u komisarza 
dem obilizacyjnego.

W  ubiegły piątek komisarz demobili- 
zacyjny przyjął trzy delegacje robotni
ków kopalni „Dębieńsko" w sprawie ur
lopowanych robotników kopalni „Anna" 
w sprawie przyjęcia do pracy rezerwi
stów oraz huty „Bernhardiego" w Roź- 
dzieniu-Szopienicach w sprawie niedo
puszczenia do zamknięcia huty.

Po  przedstawieniu sprawy, konrsarz  
demobilizacyjny oświadczył, iż nic mu 
nie jest wiadomem o tak znacznej liczbie 
urlopowanych robotników na kopalni 
Dębieńsko (około 300), i że w tej sprawie 
odbędzie się w  najbliższym czasie konfe
rencja. P rzy  sposobności omówi p. ko
misarz róknież sprawę przyjęć rezerwi
stów na wszystkich kopalniach gw arec
twa rybnickiego, aby ujednolicić postę
powanie. Spraw a wynikła z tego, że 
kierownictwo .kopalni „Anna" godziło 
się na przyjęcie wracających z wojska 
60 rezerwistów, przy równoczesnem 
zwolnieniu 60 innych robotników, na co 
rada załogowa nie zgodziła się.

Delegacja robotników huty ..Bernhar
diego" prosiła komisarza o niewyrażenie 
zgody na zamknięcie huty, co pozbawi
łoby pracy znaczną ilość robotników. 
Delegacja złożyła również p. komisarzo
wi memoriał oświetlający stosunki pracy 
w hucie. Delegacia w  tym samym skła
dzie uda się w  najbliższych dniach do p 
wojewody, któremu przedłoży prośbę 
robotników huty.

oróby demonstracji. Robotnicy nie poszli na 
lep frazesów komunistycznych.

Sosnowiec. Zapowiedziane na sobotę 
przedpołudniem demonstracje komunistycz
ne w Sosnowcu i Dąbrowie z okazji 14-ej 
rocznicy powstania reżimu bolszewickiego 
w Rosji spaliły zupełnie na panewce. Do 
żadnych demonstracyj lub zebrań nie doszło. 
Cała działalność komunistyczna ograniczy
ła się do wywieszenia kilku sztandarów w 
ciągu nocy. Na całym terenie Zagłębia pa
nuje spokój.

Obciążające zeznania św iadków  
w  procesie „centrolewu**.

W arszawa. Sobotnie posiedzenie roz 
poczęło się od zeznań komisarza Banko, 
kierownika drugiej i czw arte j  brygady 
urzędu śledczego.

Banko przytacza dobrze znane szcze
góły. o których mówił w procesie o za
mach na Marszałka Piłsudskiego. S tw ier 
dza, że o trzym yw ał meldunki, że w ło
nie milicji PPS . następuje radykalna re 
organizacja. Milicja P P S . organizowała 
się na modłę wojskową, porzucając cha
rakter dawniejszy t. zn. milicji porząd
kowej.

Świadek stwierdza, że milicja była 
zaopatrzona w broń, że między innemi 
noseł Chodzyński przyposił g ranaty  do 
lokalu PPS . na ul. W areckiej a także 
przechowywał 60 rew olw erów  w swem 
mieszkaniu w  hotelu seimowvm.

Głównym komendantem policji był 
poseł Tomasz Arciszewski, zaś fak tycz
nym jej kierownikiem Dzięgielewski j 
Chodzyński.

W  dalszym ciągu świadek opowiada 
o głośnych zaiściach w W arszaw ie  na 
stokach Cytadeli. v

Na pytanie prokuratora świadek w y 
jaśnia, że olbrzymią rolę na stokach C y
tadeli odgrywali Barlicki i Dubois a 
czvrmikiem hamującym był poseł Arci
szewski. W  dalszym ciafru Banko w y 
jaśnia, że obok milicji PPS . zorganizo
wała t. zw. „Czerwoną strzałę", przy 
organizacji „Tur" a Turem kierował po
seł Dubois. Świadek stwierdza, że akcja 
zmierzająca do wywołania nieposłuszeń 
stwa policji wobec głównego komen
danta policji pułk. Jagrym -M nleszew- 
skiego była kierowana przez P P S . B y
ła także uprawiana agitacja na terenie 
armji.

Na pytanie prokuratora świadek o- 
świadcza, że otrzymał wiadomości, że 
bvłv na terenie 36 pułku w  W arszaw ie  
rozpowszechniane odezwy podpisane 
przez organizację „Bagnet i szabla".

Z ław y obrończej pada następnie ca
ły szereg pytań, dotyczących zajść 14 
września i zamachu na M arszałka P i ł
sudskiego.

Z kolei obrona zadaje świadkowi do
datkowe pytania poczem zeznania komi
sarza Banko zostały zakończone.
Nie dojechał do W arszaw y, a tak mu 

się śpieszyło.
Wilno. W  pociągu, zdążającym ze 

Stołpców do W arszaw y, w jednym z 
przedziałów II klasy ujęto emisariusza 
komunistycznego, posługującego się fał
szywym paszportem zagranicznym. W  
walizie, oddanej przez zatrzymanego na 
bagaż, znaleziono różne rękopisy i spra
wozdania pisane szyfrem. Jak się oka
zało aresztow any bvł kurjerem komuni
stycznym centrali warszawskiej do ja- 
czejek KPZB na kresach. Udawał się on 
do stolicy w  celu przedłożenia spraw o
zdań z przygotowań do obchodu roczni
cy rewolucji bolszewickiej.

Bolszewikom nie oow odlo sie w zagłębiu
wegiowem.

Wzgardzona.
Obrazek z XVII wieku przez Sta.

2) (Ciąg dalszy.)
Domówiwszy tych słów, wybiegła 

Terka na dwór, ale niebawem wróciła, 
niosząc cz tery  wielkie gałęzie lipowe, 
które zatknęła w  łóżku około głowy roz
kapryszonej Kachny, na gałęziach roz
wiesiła dużą cienką chustkę i osłona 
pized muchami była gotowa. Następnie 
w yszedłszy znowu przed dom, nałamała 
gałązek i rosnących około płota polnych 
kwiatów i jęła pod lipą urządzać ogró
dek.

Macioś zziajany, oblany potem, sie
dział na trawie, obok niego leżała jak 
długa Józka; skoro przecież dzieci zo
baczyły, co robi Terka, powstały  żywo 
i zbliżyły się do niej. Macioś zaś przy
skoczywszy, wydarł Terce gałązki z rę
ki, wołając:

— Ruszaj sobie do roboty; ty nie 
umiesz ogródka grodzić, ja lepiej potra
fię; widzisz tak! Józka mi będzie szy
kowała gałązki, a ja będę płot grodził.

I siadłszy na ziemi, zajęły się dzieci 
gorliwie po cichu nową zabawką. Ucie

szona zaś z udanego podstępu Terka, 
podskoczyła żwawo do swej przerwanej 
pracy.

P ra cy  tej miała nieboga bardzo wiele. 
Musiała pomyć naczynia, poszorować 
statki, naszykować paszy dla krów i 
tfzody a przed wieczorem ugotować wie
czerzę dla licznej czeladzi i domowni
ków, będących przy żniwie; przy tern 
trzeba było mieć baczenie na dzieci 
psotne i nieposłuszne. Pracow ała  więc 
pilnie, ale snać znużona była i osłabła, 
bo ręce opadały jej raz po raz miwowoli. 
Jednakże, choć coraz wyglądała do-dzie
ci, które bawiły się teraz spokojnie, z 
każdą chwilą ubyw a ło roboty.

Trzecia już była godzina, gdy Terka 
ukończyła nareszcie domową pracę i za
częła wybierać się na ogrody po trawę 
i zielsko. Dzieci obawiała się zostawić 
same przed domem, więc je namawiała 
i prosiła, aby z nią poszły. Lecz Macioś 
ukończywszy ogródek, tak był zajęty 
budowaniem pieca z kamieni, że nawet 
me chciał słuchać o ruszeniu się z miej
sca.

— Dam wam  jabłek, jak ze mną pój
dziecie — rzekła w końcu, nie wiedząc 
już co począć z upartym chłopcem, 
Terka.

— To dawaj, ale zaraz! — krzyknął 
Macioś. — Patrz , jaki ładny piec posta
wiłem, będziemy w nim jabłka piekli.

— Ale pójdziecie ze mną, jak się 
upieką?

— Pójdziemy! pójdziemy.! Jeno da
waj, a dużo.

— Oto macie wszystkie, co matka 
zostawiła, a tu chleb na podwieczorek 
— mówiła Terka. — Włóż jabłka na 
chwilę w piec, a jak się niby upieką, zje
cie razem z chlebem; ale się spieszcie, 
bo nie mogę czekać.

— To sobie idź; ja będę czekał, aż 
się jabłka naprawdę upieką — odparł 
Macioś i jedząc chleb, czekał spokojnie!

Terka jęła znowu prosić i namawiać 
dzieci, aby z nią poszły, zaręczając, że 
w takim piecu nigdy się jabłka nie upie
ką, więc napróżno czekają. W  końcu wi
dząc, że Maciusia nie przekona pręd
ko, że raczej skoro się znudzi spokoj- 
nem siedzeniem, sam dobrowolnie jabłka 
wyjmie z pieca, prawie rada była chwi
lowej zwłoce, w czasie której mogła 
nieco odpocząć.

Usiadła więc w cieniu lipy na darnio
wej ławeczce, wyjęła swój kawałek 
chleba i zabrała się do jedzenia. Ale 
nie miała jakoś apetytu; pot spływał po

całem ciele dziewczęcia, nogi drżały pod 
nią i oczy gwałtem się zamykały.

— Spiesz się, Maciosiu, z tern pie
czeniem. bo jak chleb zjem, musimy iść 
koniecznie, pokażę wam na ogrodzie coś 
ładnego, mówiła Terka, gwałtem o- 
twierając oczy, a po chwili szepnęła sen
nym głosem:

— Odpocznę choć chwilkę, taka je
stem jakaś zmordowana.

I przymknęła powieki, lecz natych
miast otwarła je znowu, usiłując się roz
budzić, podniosła nawet chleb do ust ale 
ręka spadła bezwładnie. Dwa razy jesz
cze próbowała odpędzić ogarniającą ją 

enność, napróżno przecież, wolno po
chyliła się i upadła na trawę, zsunąwszy 
się z niskiej ławki, na której tylko głowa 
oparta pozostała, po chwili zaś już sen 
mocny i głęboki objął zmordawane dzie
wczę.

Terka choć wysoka i silnie zbudowa
na wycieńczona była pracą nadmierną 
i lichem pożywieniem, dziś nadto śpiąca 
straszliwie, bo dwie ostatnie noce prawie 
wcale ne spała, pilnując chorej Kachny. 
która w yspaw szy  się za dnia. całe noce 
grymasiła, wyrzekając na gorąco.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wystawę dzieł znakomitych malarzy 
polskich otwarto w Katowicach.

Kronika bieżącą
Św . Andrzeja z A- 

w elina  (w yzn. + 
1608).

Św . Tryfona i Respi- 
cjusza, męcz. oraz 
św . Nym fy, dzie
w icy.

S low .:  Ludomłr.
Jutro, środa, 11. listopada: Sw. M ar

cina, biskupa, w y z n aw cy .
*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.48, o godz. 16.08 
K s i ę ż y c a  o godz. 7.37, o godz. 15.57

N ó w : o godz. 0,24.

Z historii śfashśe5.
10 listopada. 1003. Jan I, biskup śląski

ginie śm iercią m ęczeńską  w raz  z trzem a 
pustelnikami z rąk  pogan. —  1696. B an
d a  rozbójników napada fo lw ark  S tros- 
sek  i rabuje doszczętnie, nie omijając 
R adzionkow a. W  Kozłowej Górze w y- 
rabow ali rozbójnicy ca ły  dw ór. —  1856. 
W  Królewskiej Hucie zbudow ano p ie rw 
szą  szkołę katolicką. —  1903. Zarząd  ko
ścielny parafji św . Barbary w  Król. Hu
cie zgadza się na budow ę kościoła w 
dzielnicy Pniaki, kosztem  300.000 m arek. 
1926. P ośw ięcen ie  d zw onów  do  kościo
ła w  Jastrzębiu Górnem. W szys tk ie  
c z te ry  dzw ony  w a ż ą  razem  20 ce n tn a 
rów .

W  roku: 1289. P rze m y s ław ,  książę 
źegański, poległ w  bitwie pod S iew ie
rzem . —  1290. U m iera H enryk  IV P ro -  
bus, książę w roc ław sk i .  P o  jego śmierci 
b iskup T om asz  II, na pam iątkę zgody 
fundow ał w  kościele zam kowym  raci
borskim kolegjum trzech  kanoników  i 
kilku w ikarjuszów . —  1290. P rz e m y 
s ław  II. książę wielkopolski, m ianow any  
tes tam en tem  następcą  H en ry k a  P robu- 
s a  w  księstw ie k rakow sk iem  i Sando
m iersk iem ; H enryk , książę głogowski o- 
t rzy m a ł  k s ięs tw o  w roc ław sk ie .  —  1290. 
W  końcu lipca P a w e ł  z P rzem an k o w a,  
b iskup k rakow ski obdarzony  przez H en
r y k a  wolnością. —  1290. Książę P r z e 
m y s ła w  d a ro w a ł  m iastu  R acibórz  wielki 
o b sza r  lasu.

—  P. Prezydent Rzplitej ma 320 
chrześniaków. Jak  to p rzyją ł  się już w  
P o lsce  zw yczaj,  każdy  s iódm y syn w 
rodzinie zostanie chrześniakiem  P . P r e 
zyden ta .  C hrześn iacy  P . P rez y d en ta  o- 
p rócz  zaszczy tu  o trzym ują  także ksią
żeczki oszczędnośc iow e z w kładem  50 
z łotych. Jak  obliczono, do obecnej chw i
li m a  P . P re z y d e n t  Mościcki już 320 
ch rześn iak ó w  w  ca łym  kraju.

—  Dzień 11 listopada —  św iętem  
p ad s tw o w em . Dzień 11 listopada, k tó ry  
jako  rocznica odzyskania  Niepodległości 
u znany  został za św ięto  państw ow e, b ę 
dzie w olny  od zajęć we w szystk ich  mini
s te rs tw ach , urzędach, insty tucjach pań 
s tw o w y ch .  szkołach, b iurach  sam o rz ą 
d o w y c h  itp.

W  przedm iocie zam ykan ia  w  dniu 
tym  sk lepów  niema żadnego zarządzenia .

—  N ow y transport pow ietrzny złota  
do W arszaw y. Sam olo ty  kom unikacyj
ne zyskują coraz  w iększą popularność ja 
ko  na jszybszy ,  najbezpieczniejszy i naj
tań szy  ś rodek  transpor tu  drogocennego 
i tak dziś poszukiw anego przez  w s z y s t 
kie banki złota.

W  dniu 3 bm. p rz y b y ł  do W a rs z a w y  
sam olotem  P. L. L. „L ot“ z Londynu via 
W iedeń  n o w y  znacznie jszy  t ranspor t  
z ło ta  dla jednego z b anków  w a rs z a w 
skich w  ilości 70 kg. w artośc i  około 400 
ty s ięcy  złotych.

Ogółem  w  kilku t ranspor tach  p rz y 
było  do tychczas  z Anglji do Polski d ro 
gą pow ietrzną, p rzew ażn ie  via W iedeń 
około 350 kg. złota, co p rzed s taw ia  w a r 
tość około 2 m iljardów  złotych.

—  L egitym acje dla żon i dzieci w oj
skow ych . W  zw iązku z w prow adzen iem  
w  życie  nowej ta ry fy  wojskow ej, mini
s te rs tw o  sp ra w  w o jskow ych  w  porozu
mieniu z min. kom. ustaliło  w z o ry  legi- 
ty m acy j  osobis tych  dla żon i dzieci z a 
w o d o w y c h  osób służby  czynnej. P o  dniu 
1 s tyczn ia  1932 r. w szelkie  legitymacje 
innego typu nie będą  upraw niać  do ko
rzys tan ia  ze zniżek kolejowych. R ów  
nież będą uw ażane  za  n iew ażne lc

K atowice, 9 listopada.
W czora j  — w  sposób u ro czy s ty  — 

nastąpiło o tw arc ie  w y s ta w y  zbiorowej 
obrazów  trzech generacy j K ossaków : 
Juljusza, W ojciecha i Je rzeg o  (w  salo
nach recepcyjnych  W o jew ó d z tw a  i Sej
mu śląskiego),  p rzy  udziale p rzed s taw i
cieli w ładz  w ojewódzkich, duchow nych, 
w ojskow ych, s ta ro s tw a ,  miasta, p ra sy  
i licznej publiczfiości.

W  u roczystym  akcie o tw arc ia  w y s ta 
wcy wzięli udział: ks. biskup S tan is ław  
Adamski w  tow arzy s tw ie  ks. infułata 
Kasperlika, ks. kanonika dr. S zram k a  i 
ks. ppłk. Sinkowskiego, p. w icew ojew o
da dr. Tadeusz  Saloni w  tow arzy s tw ie  
naczelników dr. B anaszkiew icza, inż. 
Kaufmanna i dr. Hełmskiego, p. gen. dr.

D nia 23 października b. r. dokonał się 
dla rozwoju lo tn ic tw a na G órnym  Śląsku 
fakt doniosłego znaczenia. Odrębnie ist
niejące trzy  organizacje  lotnicze, t. j. Ko
lejowa Kadra Lotnicza. Śląski Klub Lot
niczy i ś ląsk i  Klub Ż ag low y połączyły  
się w  jeden Aeroklub Śląski i na konsty -  
tuującem w alnem  zgrom adzeniu  cz łon
ków  w y b ra ły  za rząd  Aeroklubu. Z tą 
d a tą  rozpoczyna się now e e ra  w rozwoju 
lo tn ic tw a na Śląsku.

Nie m ożem y pozostać w  tyle za całą 
ludzkością p rężącą  swoje ramiona do 
ikarow ych  lotów. Jak o  w o jew ództw o 
czołow e Rzeczypospolite j w  dziedzinie 
rozwoju gospodarczego, w ykażem y, że 
też na szlakach podniebnych jesteśm y 
na naczelnem miejscu w  Polsce.

W  tej chwili posiadam y w łasne  sam o
loty, hangar,  w a rsz ta ty ,  w łasn y ch  pilo
tów  i m echaników . C hcem y jednak, by  
sport lotniczy nie by ł  w łasnośc ią  garstki 
uprzyw ile jow anych  materjalnie, lecz by  
oparł sie na szerokich m asach obyw ate li

* Opony gum ow e zadeklarowane ja- 
' ulatura. Znana firma spedycy j-  

iździerski w  Bytom iu  trudniła  się

Zając w  to w arzy s tw ie  pułk. Jagm in-Sa-
dowskiego i w y ższy ch  oficerów garnizo
nu katowickiego, w ice s ta ro s ta  dr. R ich
ter  i imieniem m iasta dr. W ik to r  P r z y 
była. W y s ta w a  p rzed s taw ia  się bardzo  
interesująco.

Spodziew ać się rależy, że wzbudzi 
też za in te resow anie  szer. kół społeczeń
s tw a  ś ląskiego tern więcej, że dochód 
z w y s ta w y  p rzeznaczony  jest na budo
wę kościoła garn izonow ego  i szkolnego 
w Katowicach.

W stęp  na w y s ta w ę  1 zł., dla m ło 
dzieży 50 gr., dla szkół 25 gr. od osoby. 
W stęp y  pa  w y s ta w ę  w  w ysokości 2 zł. 
są prem jow ane. W y s ta w a  o tw a r ta  jest 
codziennie od godz. 10 rano do godz. 7 
w ieczorem.

polskich. T o  będzie rękojm ią jego t r w a 
łości i rozwoju, a za razem  da fundam en
talne p o d s taw y  dla w zm ocnienia siły o- 
bronnej państw a.

Za minimalną w k ładkę  miesięczną 50 
groszy, każdy  cz łonek: 1) k o rzy s ta  z u- 
rządzeń  Aeroklubu, 2) może po ukończe
niu przepisanego  szkolenia w  Aeroklubie 
zostać pilotem, 3) k o rzy s ta  na zasadach 
ogólnych przysposobien ia  w o jskow ego  
z udogodnień w  służbie wojskowej. 4) 
k o rzy s ta  z 25% zniżki na linjach kom u
nikacyjnych lotniczych w  P o lsce ;  5) w  
każdą pogodną niedzielę w y g ra w s z y  za 
50 g roszy  szczęśliw y num er stałej loterji. 
w k tórej co 20 num er w y g ry w a  lot, mo
że na sam olotach naszych  odbyć loty 
pasażerskie.

Zatem nie zw lekaj obyw ate lu  i zapisz 
się na członka do Aeroklubu Śląskiego 
Informacje udziela sek re ta r ja t  Aeroklubu 
Katowice, ul. P o cz to w a  13, telefon d y 
rekcja o k ręg o w a  kolei p ań s tw o w y ch  — 
Nr. 12.

K radzież kieszonkow a. 
Katowice. Dnia 5 bm. w  czasie jazdy 

tram w a jem  z Król. H u ty  do Katowic,

Trzy licznych dolegliwościach kobiecych n?
turalna woda gorzka Franciszka-Józefa sprawir 
znakomitą ulgę. 36ik

skradziono  kupcowi Naftalinowi Winę- 
rowi z Katowic portfel, zaw iera jący  620 
z łotych gotówki w  banknotach . O k ra 
dziony kupiec w  czasie jazdy  stał na 
platformie p rzyczepki tram w ajow ej,  a 
sp raw ca  ko rzy s ta jąc  z chw ilow ej jego 
nieuwagi, w yc ią ł  mu ty lną  kieszeń spo
dni i skradł portfel.

Zguba pierścieni.
K atowice. Zygm unt Honik, p ro fesor 

szko ły  im. Kopernika w  K atow icach  zgu
bił w  sali g im nastycznej tej szko ły  o- 
b rączkę  ślubną złotą i szeroki pierścień 
złoty, łącznej w artośc i  500 zł.

Samochód najechał na furmankę.
K atowice. Dnia 1 bm. jadący  ul. B ry -  

n ow ską  sam ochód osob. najechał na 
dw ukonną  furmankę, p ro w ad zo n ą  p rzez  
woźnicę Jerzego  Kowalskiego z S iem ia
nowic. w sk u tek  czego furm anka zos ta ła  
uszkodzona a jeden koń pow ażn ie  oka
leczony. K ierow ca samochodu po w y 
padku odjechał szybkiem  tem pem  w  dal
szym  kierunku.

W ynagrodzona uczciw ość.
K atow ice-Zaw odzie. W  piątek  zgło

siło się do komisarjatu  policji 2 m ęż
czyzn, k tó rzy  oddali w ładzom  nielegal
ne ulotki kom unistyczne w  zw iązku  z 
XIV rocznicą  rewolucji bo lszew ickiej;  
pozatem  kilka p ły t  w o sk o w y ch  do po
wielania, ap a ra t  do powielania, fa rb y  o- 
raz szab lony  na napisy. M ężczyźni są  
bezrobotnym i i to w y k o rzy s ta l i  ag i ta to 
rzy  komunistyczni, dając im pieniądze 
oraz wym ienione m ater ja ły , a b y  ulotki 
.rozdawali i w y k o n y w ali  napisy  na do
mach i płotach. P o  spisaniu protokółu , 
zostali oni zwolnieni i w ręczono  im na
grodę. W y p a d ek  ten powinien s łużyć 
za p rzyk ład  w szystk im  bezrobotnym , 
k tó rych  nędzę w y k o rz y s tu ją  niesumien
ni ag i ta to rzy  komunistyczni.

W ypadek kolejowy.
K atow lce-Ligota. W  ub. c z w ar te k  

pod w ieczór, pociąg zdaw czy , zdążają
cy  z kop. „W ujek“ na stację K atow ice- 
L igota w jechał na tor, za s taw io n y  w a 
gonami. W y p a d e k  ten nie pociągnął za 
sobą ofiar w  ludziach, natom iast  rozbi
tych jes t  kilka w agonów . U przątnięciem  
toru zajęła się kolejowa służba r a to w 
nicza. Ś ledztw o  w  spraw ie  w y p ad k u  
p rzep row adza ją  w ładze  kolejowe.

Uraz ciała.
G iszow iec w  K atow ickiem . P a w e ł  

Talenta, gdy  w ra ca ł  ul. S ta lm acha  z p ra 
cy  do domu, zaczepiony  został p rzez  
R y sza rd a  B łaszczyka ,  k tó ry  bez w sze l
kiej p rz y czy n y  pchnął go trzyk ro tn ie  no
żem w  głowę, ran iąc  go poważnie. W  
toku dochodzeń ustalono, iż pow odem  
tego zajścia by ła  zem sta  osobista.

N ieszczęśliw y wpadek na kopalni.
Mała Dąbrówka w  Katowickiem. 

Dnia 5 bm. w  podziemiach kop. „P o lsk a1* 
w Małej D ąbrów ce ,  w sku tek  za łam ania  
się filaru, za sy p an y  zosta ł  górnik 25- 
letni Błażej F risch  z R oździenia i po
niósł śm ierć na miejscu. Zwłoki po w y 
dobyciu na pow ierzchnię złożono w  kost
nicy szpitala Ski B rackie j w  Siemianom 
wicach.

Zaginął.
M ysłow ice w K atow ickiem . Dnia 24 

ub. m. w ieczorem  oddalił się z domu ro 
botnik 32-letni Jan  W ró b e l  z M ysłow ic  
p rzy  ul. Nowokościelnej Nr. 3 i d o ty ch 
czas nie pow rócił.  W ym ien iony  jest 
w zrostu  1.68 m., w ło sy  c. blond, czo ło  
wysokie, b rw i ciemne, oczy  niebieskie, 
tw arz  pociągła, u b ran y  w  czarne spod
nie, b ro n zo w ą kurtkę, s w e t r  g ran a to w y ,  
dżokejkę i czarne  trzew iki sznu row ane. 
W iadomości, k tó reb y  się m ogły  p rz y 
czynić do ustalenia  obecnego miejsca 
pobytu  zaginionego, należy k ie row ać  do 
najbliższego u rzędu  policyjnego.

Żywcem  pogrzebani w  kopalni.
Szopienice. W  kopalni, należącej do 

koncernu  Gieschego miał onegdaj miej
sce trag iczny  w ypadek . W sk u tek  obsu
nięcia się zw a łó w  w ęg lo w y ch  zostało  
zasypanych  dw óch górn ików . W sz c z ę 
ta n a tychm ias tow a akcja ra tu n k o w a  nie 
dała  narazie  p o zy ty w n eg o  w yniku. Ist
nieje m ała  nadzieja czy zasy p an y ch  uda 
się odgrzebać  jeszcze ży w y ch .

W torek
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Aeroklub śląski do społeczeństwa śląskiego.

macje, w ypełnione nienależycie z po
praw kam i, przekreśleniam i, z dopiskami, 
ze śladami podskrobań, podklejeń itp.

—  Przestroga dla em igrantów do 
Stanów Zjednoczonych A. P .  U rząd  Emi
g racy jn y  zw raca  uw agę , że emigranci, 
udający  się do S tan ó w  Zjednoczonych 
A. P., k tó rzy  po uzyskaniu  paszportu  
em igracyjnego  i w izy  w  konsulacie am e
rykańskim  zaopatrzyli  się w k a r ty  o k rę 
tow e w linjach niekoncesjonow anych  w 
Polsce, winni w e w łasnym  interesie zgło 
sić się niezw łocznie do S y n d y k a tu  Emi
gracyjnego  w  W a rsza w ie  lub na p ro w in 
cji w  celu zam iany  k a r ty  o k rę to w ej na 
w łaśc iw ą  linję.

W  w ypadku  zaniedbania tej formal
ności emigranci m ogą całkow icie  s tracić  
sum y w płacone za n iew łaśc iw e k a r ty  o- 
k rę to w e :  pozatem. w  razie p rze term ino
w ania w izy  am erykańskie j ,  m ogą być 
narażeni na pow ażne trudności, a naw et 
u trac ić  p ra w o  w yjazdu , gdyż konsulat 
am erykańsk i udziela ponownie w izy  ty l
ko  w  w y ją tk o w y c h  w y padkach .

Wolewództwo ś^slde.
* W iadom ości z diecezii śląskiej. T aj

nymi szam belanam i J. Świątobliw ości 
zam ianow ani zostali:  ks. oficjał Karol 
Skupin i ks. kanonik dr. Emil Szramek  
w  K atow icach, ks. d y re k to r  Leopold 
Bitko w  Poznaniu, ks. radca  Jan Mocko 
w  Skoczowie.

W izy ta to rem  klasztoru  SS. E lżb ie ta
nek w  Cieszynie zam ian o w an y  zos 
na czas do końca roku 1934 P rz e w .  ks. 
infułat Kasperlik.

K uratoram i zam ianow ani zostali na 
czas  do końca roku 1934: SS. E lżb ie ta
nek ks. radca  Josiński z K atow ic. SS. 
B orom euszek  —  ks. dziekan Reginek z 
Rybnika. SS. Jad w iż an ek  —  ks. radca  
Koźlik z S iemianowic. SS. św . Marji —  
ks. p ra ła t  Gawlina z Król. Huty. SS. S łu 
żebniczek —  ks. kanonik  Mateja z Ka
towic.

od dłuższego czasu p rzem ycan iem  ró ż
nych to w aró w  z Niemiec do Polski. — 
P rze d  paru  dniami w ładze  skonfiskow a
ły wagon, zaw iera jący  4000 kg. opon 
gum ow ych, nadane p rzez  tę firmę i w y 
słany do Polski. W ag o n  zad ek la ro w a
no jako m akula tu rę  wolną od cła. S tra ta  
skarbu wynosi 17.600 zł. F irm a będzie 
pociągnięta do odpowiedzialności.

7 katourckieso
Ceny targow e.

Katowice. Na ta rg o w icy  katow ickie j 
s tw ierdzono  w  ostatn im  tygodniu jako 
przeciętne na a r ty k u ły  p ierw szej p o trze 
by  następujące  cen y :  chleb ra zo w y  1 kg 
0,35 zł., chleb 65 proc. 1 kg 0,40 zł. cena 
m aksym ., bułka 60 gr. 0,05 zł., m ąka 
pszenna 1 kg. 0,44 zł., m ąka ży tnia  1 kg 
0,42 zł., m leko niezbierane 1 litr 0,38 zł., 
m asło dese ro w e  1 funt 2,20 zł., m asło  do 
go tow ania  1,80 zł., se r  k row i 0,60 zł., jaja 
1 szt. 0,13 zł., w ieprzow ina  1 funt 0.90 zł., 
w ołow ina 0,80 zł. cielęcina 0,80 zł., s ło 
nina św ieża  1,30 zł., sm alec am e ry k a ń 
ski 1,60 zł., sm alec k ra jo w y  1,60 zł., kieł
basa  k rak o w sk a  1,10 zł., k iełbasa czosn
k ow a 1,00 zł., salceson 1,00 zł., w ą t ro 
b ianka 1,20 zł., cebula 0,20 zł., m arch ew  
0,10 zł., kapusta  biała 1 głów. 0,15 zł. o- 
raz kartofle 11 kg. 1,00 zł.

S. M. P. męskiej K atow ice —  katedra.
Katowice. Dnia 9. listopada br. o go

dzinie 19.30 odbędzie się na sali Domu 
Z w iązkow ego  zebranie  plenarne, na k tó
re up rasza  się w szystk ich  cz łonków  i 
sy m p a ty k ó w  z powodu w ażności obrad 
o pew ne i punktualne p rzybycie .

O bława policyjna.
Katowice. Policja za rządziła  ob ła

w ę na terenie Katowic i powiatu  ka to 
w ickiego za podejrzanym i elementami. 
A resz tow ano  około 50 osobników, w tern 
10 poszuk iw anych  krym inalis tów . A re
sz tow ano  również kilku n ieb ez p ^  nvch 
ag i ta to ró w  w y w ro to w y c h .



Z Śląska Opolskiego.f  Włatnanfe 3o urzędu gminnego.
B ykow ina w  K atow ickiem . W  toku 

dochodzeń, p ro w ad zo n y ch  w  sp raw ie  
w łam ania  do u rzędu  gm innego w  nocy 
na 31 ub. m. ustalono, iż sp ra w c y  nie byli 
zaw odow ym i złodziejami kasow ym i,  a 
tylko obznajom ieni dokładnie z ob ch o 
dzeniem  się z m ate r ia łem  w y b u ch o w y m . 
iWedług orzeczenia  d y re k to ra  kopalni 
„H ildebrand t4 4i technika górniczego tej
że kopalni, uży to  do rozbic ia  k a s y  około 
200 gr. lignozytu  pow ie trznego . Na p od
s taw ie  zeznań  p rz y g o d n y ch  św iadków , 
ustalono, iż w łam an ia  dokonało  dwóch 
sp raw có w . Jako  silnie podejrzanego  o 
w spółudzia ł w  tej k rad z ieży  p rz y t r z y - l  
mano E m anue la  Paw licę ,  lat 26 liczące-j  
go, z B ykow iny , z zaw o d u  górnika, bez 
zajęcia, dw ukro tn ie  k a ran eg o  za k ra 
dzieże. P rz y t rz y m a n e g o  odstaw iono  
w ra z  z doniesieniem do  dyspozycji 
w ładz  sąd o w y c h  w  K atow icach . W  toku 
dochodzeń p rzep ro w ad zo n o  sze reg  re- 
w izyj d o m o w y ch  u pode jrzanych  górni
ków  w  B ykow inie  i w  czasie rewizji 
znaleziono w  m ieszkaniu  F ranciszka 
S zam p ery  20 sz tuk  naboi po 100 gr.  i 12 
sztuik naboi po 50 gr. l ignozytu  p o 
w ietrznego, 37 zapaln ików  zw yk łvch . 
17 zapaln ików  elek trycznych ,  drut 
s trze ln iczy  i około 6 m. lontu. W  m iesz
kaniu Józefa Kindera ujawniono 1 nabój 
o 100 gr. l ignozytu p o w ie trznego  i 9 k a 
piszonów, zaś u W a len teg o  P z e p v ,  ró w 
nież w  Bykowinie, znaleziono kilka m e
t ró w  d ru tu  strzelniczego. W szy s tk ie  
p rzedm io ty  znalezione w  czasie  rewizji 
zakw estionow ano  a  s p ra w ę  przekazano  
w ładzom  sądow ym .

^ Kamienne serce.
Siem ianow ice w  K atow ickiem . Nieja

ki A. Kańtoch z pow odu  bez robocia  nie 
m ógł zapłacić  czy n szu  od za jm ow anego  
m ieszkania przerob ionego  z chlewa. 
D oprow adziło  to posiadaczkę domu S ze 
w io to w ą i jej syna  do w ściek łośc i tak. 
że pobili loka to ra  jakiemś tępem  n a rz ę 
dziem. K. odniósł na lew ej ręce  ciętą 
ranę  oraz  ra n y  g łow y . Za czyn  ten  b ę 
dą oni odpow iadać p rzed  sądem .

Z K r ó \  Huty
Zmiana na stanow isku dyrektora policji.

Król. Huta. P ism a  donoszą, że do 
ty ch cz aso w y  k ierow nik  dyrekcji policji 
na m iasto Król. Hutę p. Kotowicz został 
p rzeniesiony w  s tan  n ieczynny. Na o- 
próżnione miejsce m a być  pow o łan y  do
ty ch cz aso w y  d y re k to r  policji w  Bielsku 
p. Podgórsk i.

Obchód św ięta  11 listopada.
Król. Huta. C elem  uczczenia  o d zy 

skania niepodległości odbędzie się w 
Król. Hucie obchód. W  dniu 10 bm. o 
godzinie 9-ej rano  zostan ie  odpraw ione 
nabożeństw o  ża łobne w  kościele św . J a 
dwigi za  poległych i zm ar ły ch  w  czasie 
w ojny bolszewickiej. W ieczo rem  o godz. 
19 w y ru s z y  ulicami m ias ta  ca p s trzy k  z 
udziałem  w ojska  i organizacyj.  W  dniu 
11 listopada o godz. 9,30 u ro czy s ta  M sza 
św . w  kościele św . Jadw igi.  O prócz te 
go od b ęd ą  się nabożeńs tw a  dla publicz
ności w  kościołach św . B arb a ry ,  św . J ó 
zefa, ew angelickim  oraz  synagodze. Po  
nabożeństw ie  będzie defilada w ojska i 
organizacyj. W ieczo rem  o godz. 20 aka- 
demja w  sali hotelu Hr. R eden  z udziałem 
o rk ies t ry  75 p. p., chóru  m agistrackiego. 
O byw ate l i  up rasza  się o udział w  u ro 
czystośc iach  oraz  o udekorow an ie  do
m ów  chorągwiam i. '

Zatwierdzenie now ej taryfy opłat za 
p rzechow yw anie mięsa.

Król. Huta. M agis tra t  m ias ta  Król. 
H uty  za tw ie rdz ił  no w ą ta ry fę  opłat za 
p rzech o w y w an ie  w  chłodnicach rzeźni 
miejskiej mięsa, sp row adzonego  do Król. 
Huty. T a ry fę  podw yższono, celem u- 
chronienia przed s tra tam i m iejscow ych 
rzeźników .

W yrok w procesie o rozruchy w  hucie 
„Pokój44.

Król. Huta. P rz e d  sądem  grodzkim 
w  Król. Hucie odbyła  się sensacyjna  
ro zp raw a  o w yw ołan ie  ro z ru ch ó w  na 
terenie huty  „P oko ju44 w  N ow ym  B y to 
miu w  dniu 20 sierpnia br. Na ław ie  o- 
skarżonych  zasiadło 1S bez robo tnych  z 
N ow ego Bytomia, Bielszowic, Nowej 
W si itd. O skarżeni w targnęli na teren 
huty  i zmusili robotn ików  do porzucenia 
p racy ,  a  następnie stawili opór policji.

Z B ytom sk iego .
Jak  donosiliśmy, w  Bytom iu niedale

ko kopalni „Rudolf44 znaleziono zwłoki 
nieznanej kobiety, k tó ra  p raw d o p o d o 
bnie pochodzi z Polski. Krajanie zw łok  
w y k aza ło ,  że nieznajoma zm arłą  na udar 
se rca .  J e s t  rzeczą  m ożliwą, że kobieta 
ta b y ła  chora u m y sło w o  i zbiegła z za 
k ładu. L iczy  ona około 35 do 40 lat, jest 
153 cm. w ysoka ,  szczupła, m a f ryzu rę  
chłopięcą, s reb rn e  okrąg łe  kolczyki i po
siadała jeszcze zło ty  pierścień z a ręc zy 
now y.

Z K ozielsk iego,
Na szkodę za rządu  b udow nic tw a  

rzecznego  w  Koźlu skradziono  onegdaj 
6 ce n tn a ró w  prochu s trzelniczego. Mą- 
terja ł w y b u ch o w y , k tó ry  zna jdow ał się 
w  jednej z daw nie jszych  szop wojsko
wych, b y ł  p rzezn aczo n y  do rozsadzania

Zostali skazan i:  A leksander W ieczorek  
na jeden rok  więzienia; S w oboda  i Ku
bik na 6 tygodni więzienia, Baboński i 
Lubosik po 3 tygodnie. Krawiec, R yszka 
i Donin po 1 miesiącu. R esz tę  o skarżo 
nych sąd uwolnił.  W ieczo rk a  po ogło
szeniu w y ro k u  na tychm ias t  a r e sz to w a 
no.

Zaginął.
Król. Huta. Oddalił się z domu ,15-letnl 

S tan is ław  Kozlakow icz i d o tychczas  nie 
powrócił.  Rodzice poszukują go i jest o- 
baw a, że uległ jakiemuś n ieszczęśliw e
mu w ypadkow i,  gdyż jest on głuchonie
m y  i um ysłow o upośledzony.

W  czasie gry złam ał sobie chłopiec nogę
Król. Huta. Dnia 4 bm. na placu św, 

Józefa uległ nieszczęśliw em u w y p a d k o 
wi 12-letni uczeń szkolny O erhard  Ko- 
tuła. W ym ien iony  g ra ł  w piłkę nożną i 
upadł na ziemię tak, że doznał złamania 
p raw ej nogi. O dstaw iono  go do szpitala 
miejskiego.

N iew dzięczność.
Król. Huta. P ew n e j  m ieszkance ul. 

3 Maja sk rad ła  niejaka G. Cz. z Ś w ię
tochłow ic p ew n ą  k w o tę  pieniężną, za to 
że pozw oliła  jej p rzen o co w ać  u siebie.

N ieszczęśliw y wypadek.
Król. Huta. Dnia 5 bm. na sku tek  p a

daczki, upadł robotnik  P a w e ł  W ą s  z No
w ych  Hajduk na P lacu  W olności obok 
po cz ty  i doznał pow ażnego  okaleczenia 
tw a rz y  i g łow y. O dstaw iono go do szpi
tala miejskiego.

»

Z Sw?efochłow5ckśeoo
Unieruchomienie zakładów  cynku

1 tlenku.
B rzeziny w  Św iętochłow ickiem . Ha- 

r im anow skie  zak ład y  cynku i tlenku w 
B rzezinach  zos ta ły  unieruchomione. R ó
w nocześnie zaniechano dostaw ę  tlenku 
dla hut Hohenlohego w  W ełnow cu . Z za 
łogi około 60 ludzi rozpoczęło  kurację 
na koszt k asy  chorych. Zdrow ie  ich bo
wiem zostało  silnie nadw yrężone ,  co nie 
zadziwi bynajm niej nikogo, jeżeli się 
zw aży , w  jak niehigienicznych w a ru n 
kach o d b y w a  się p raca  w  tego rodzaju 
zak ładach . J ak  długo p o trw a  p rz e rw a  
w produkcji, nąrazie nic pew n eg o  pow ie
dzieć nie m ożna. W  każdym  razie am e
rykanie  p rzem y sł  śląski „ zam ery k an i
zow ali44 do tego stopnia, że dziś zaledwie 
resztk i w ielo tysięcznej armji robotni
ków, za trudn ionych  w  by ły ch  zakładach 
G ieschego m ają  jeszcze jako taką  a w 
dodatku kiepsko p ła tną  pracę.

Ujęcie złodziei.
Lipiny w  Sw iętochłow iękiem . Poli

cja w  Lipinach zaa re sz to w a ła  w piątek 
Emila P y k ę  z Lipin oraz Jan a  Gwjzdo- 
nia i M aksym iliana N ow aka z Chropa- 
czowa, p rz y  k tó rych  znalezipno 65 kilo 
tkanin i dw ie pary  butów, pochodzące z 
k radzieży  w  Niemczech. Złodzieje po 
k radzieży  przemycili to w ar  do Polski.

Z Pszczyńskiecro
/g o n  matki zasłużonych kapłanów.

P a w ło w ice  w  Pszczyńskiem . W e
w torek , dnia 3 listopada odbył się tu po
grzeb śp. Zuzanny B randysow ej,  matki 
ks, kanonika P a w ła  B ran d y sa  w  Michał- 
ko w icach  oraz ks. prob. J a n a  B ran d y sa

lodu na Odrze. Na d rzw iach  tej szopy 
znajdow ał się napis ostrzegający , by  nie 
wchodzono do budynku z św iatłem , co 
zw róciło  u w a g ę  sp raw có w . W  tych 
dniach p rzy  p rzeprow adzan iu  rewizji, 
s tw ierdzono kradzież a na d rzw iach  na
pis; „Heil M oskaą44, co nasuw a p rzypu
szczenie, że proch strze ln iczy  skradli ko
muniści.

Z O polskiego.
W  poniedziałek w ieczorem  odbył się 

w Opolu na R ynku  w iec bezrobotnych , 
k tó ry  zwołali komuniści. Demonstranci, 
zorganizowani w  grupach, w  liczbie kil
ku tysięcy, poczęli w znosić ok rzyk i;  
•Precz z g łodow ym  m a g is t ra te m !4 S pro
wadzona na sam ochodach policja przy 
nom ocy pałek  gum ow ych  rozpędziła 
d em onstran tów . A resz tow ano  wiele o- 
sób, w  tern kilka kobiet.

w  B rzezinach . W y p ro w ad zen ie  zw łok 
Z m arłe j z domu ża łoby  t. j. z p robostw a  
w  M ichąłkow icąch zgrom adziło  sporo 
k rew n y ch  i 30 księży. W  P aw ło w icach  
zebra ło  się znow u dużo uczestn ików  ża 
łobnych ob rzędów  oraz w ielka liczba 
księży  ze w szystk ich  stron diecezji. 
Kondukt ża łobny prow adził  generalny 
wikarjusz, ks. infułat Kasperlik. R. i p.

Z parafji.
Łaziska Górne w  P szczyńsk iem . Nasz 

ukochany w ik a ry  ks. W ojciech U rban  
zam ianow any  został adm inistratorem  
parafji. a lbowiem  nasz drogi duszpasterz  
ks. p roboszcz P a te rok .  zachorow ał cięż
ko. Parafian ie  w  m odłach sw ych  g o rą 
co p roszą  P an a  Boga o ry ch ły  pow ró t 
do zdrow ia  chorego ks. proboszcza.

Z  PybnW eao
N ow e opłaty za badanie bydła ubojo

w ego.
Rybnik. S ta ro s ta  ustalił now e opła

ty  za badanie bydła  ubojowego. W  p rz y 
szłości pobierać się będzie, bez względu 
na odległość, od bydła rogatego  ponad
3 miesiące 4,50 zł., od cielęcia do 3 mie
sięcy, o w c y  oraz kozy  2 zł., od innego 
bydła  3.60 zł., od świni (z w yjątk iem  u- 
boju dom ow ego) 1.80 zł., od bitej w  do
mu świni 3 zł. O płata  za badanie mięsa, 
szynki, słoniny itd. w ynosi 90 groszy, 
za badanie mięsa końskiego, z o^fa itd. 
6.30 zł. od sztuki.

Pożar,
Rybnik. Dnia 6 bm. o godz. 8,50 w y 

buchł w  fabryęe  papy  W ik to ra  H anaka 
p rzy  ul. Św ierklańskiej, pożar, k tó ry  
zniszczył doszczętnie całe urządzenie 
oraz budynki fabryczne, w y rząd za jąc  
szkodę w  w ysokości 35 000 zł. Spalona 
fab ry k a  by ła  ubezpieczona. P o ż a r  po
w s ta ł  w sku tek  sam ozapalenia  się sm oły 
w  dw óch kotłach, spow odow anego  przez 
nadm ierne rozgrzanie  smoły. M iejscowa 
s t raż  poża rna  z likw idow ała  pożar w 
przeciągu jednej godziny.

W ybuch w  płóczkarnl.
Bieruń Stary w  P szczyńsk iem . Dnia

4 listopada o godz. 15,45 nastąpiła ek s
plozja m aterja łu  w y buchow ego  w  fa b ry 
ce „L ignoza44, w  oddzielnej płóczkarni 
n itrogliceryny. J a k  d o tychczasow e b a 
dania w y k aza ły ,  eksplozja nastąpiła 
w sku tek  sam ozapalen ia  się m aterja łu  
w ybuchow ego , znajdującego się pod w o 
dą w  płóczkarni. W sk u tek  eksplozji zo 
s ta ła  znacznie uszkodzona płóczkarnia 
oraz popękało  kilkadziesiąt szyb  w za
budow aniach  fabrycznych .  Szkoda w y 
rządzona przez  eksplozję obliczona jest 
na około 25 000 zł. W y p ad k u  w ludziach 
nie było, gdyż eksplozja nastąpiła po u- 
kończeniu p ra cy  w płóczkarni. Szkody 
pokry je  to w a rz y s tw o  ubezpieczeń. Ruch 
fab ry czn y  nie został w s t rz y m a n y  i 
w sz y sc y  robotn icy  pracują  nadal.

Los górnika.
BiertultoAvy w  Rybnickiem . Na k o 

palni R y m er  w y d a rzy ło  się w ub. piątek 
nieszczęście, k tó re  pociągnęło za sobą 
trzy  ofiary, Robotnik  S zczęsny  z M ar
klowic zosta ł  na tychm ias t  zabity, robotr 
nicy Szulik z Je jkow ic i W y s łu g a  z P o 
pielowa zostali w  niebezpiecznym  stanie 
odstaw ieni do lecznicy Sp. B rackie j w 
Rybniku.

Gospodarz okradał lokatora.
Niewladom w  Rybnick iem . Kupiec 

R eszka  m ający  swój in teres w  domu 
B ednorza  zau w aży ł  od d łuższego czasu, 
że mu pieniądze i to w a r  giną. P o d e jrze 
w ając  sw y ch  pom ocników  o kradzież, 
zw alniał ich. m iędzy  innemi także w ła 
snego bra ta .  W  dniu w y p ła ty  po zam 
knięciu składu udał się ze znajom ym , 
k tó ry  go p rzyszed ł  odwiedzić , na szk lan
kę p iw a do k an ty n y  kop. „H o y m 44. Nie
zadługo za nimi w szed ł  także  jeden z 
daw nie jszych  jego pom ocników  i z w ró 
cił mu uw agę, że on sobie siedzi p rz y  
piwie a w  jego składzie się św ia tło  św ie 
ci. N atychm iast  udali się w s z y s c y  trze j 
do składu, lecz nie mogli wejść, gdyż 
drzw i by ły  zab ary k ad o w an e .  Zanim zdo
łali wejść zty łu  do lokalu, złodziej um
knął temi drzw iam i w  pole. Poznali  w  
złodzieju przez okno w y s ta w o w e  w ła 
ściciela domu B ednorza. R eszk a  oddał 
sp raw ę  w  ręce policji. B ednorz  m a do
brą  posadę jako nadgórn ik  na  kopalni 
„H oym 44. Podobno także poprzednikowi 
Reszki ginął w  ta jem niczy  sposób to w a r  
i pieniądze ze składu. D o w ied z iaw szy  
się o złapaniu złodzieja na go rącym  u- 
czynku będzie także dochodził swojej 
sp raw y .

W ynajęcie polowania.
Zawada w Rybnickiem . Gmina tu tej

sza w ynajm ie polowanie na o bsza rze  320 
h ek ta rów  na p rzeciąg  6 lat. W y d z ie rż a 
wienie odbędzie się w dniu 15 listopada 
o godz. 3 po poł. w  lokalu Kałuży w  Z a
wadzie.

N ow y badacz mięsa.
Bełlt w  Rybnickiem. B adaczem  m ię

sa na obw ód Bełk w miejsce d o ty ch cza 
sow ego  badacza T om asza  Huczula us ta 
nowiony został Józef S ikora, obecnie 
zam ieszkały  w  R ydułtow ach .

Znalezienie nieprzytom nego na torze  
kolejowym .

R ydułtow y w  Rybnickiem . Dnia 4 
hm. o godz. 21.20 znaleziono na torze  
kolęj. pom iędzy stac ją  Niew iadom  a R y- 
dułtow am i około 200 m. od s taw id ła  
„Ho44, 30-letniego funkcjonariusza kole
jowego R oberta  Jacka  z R ydułtów . W y 
mieniony w  stanie n ieprzy tom nym  leżał 
na torze  ko le jow ym  tuż p rzy  sam ych  
szynach  z pow ażnie okaleczoną g łow ą. 
Okaleczonem u udzielono na miejscu 
p ierw szej pom ocy na stacji w  Niew ia- 
domiu, poczem odstaw iono go do szpi
tala Juljusza w  Rybniku. D ochodzenia 
celem ustalenia p rz y czy n y  w ypadku  w  
toku.

Z Lubaweckiego
B ezczelne oszustw o.

Lubliniec. M arja Andrecka z Lubliń
ca doniosła, że dnia 4 bm. zjawił się w 
jej mieszkaniu Juljan Biela, lat 30 liczą
cy, z L isow a i prosił o w ym ianę fcank- 
nptu 100-złotowego. A ndrecka nie p rze 
czuw ając  podstępu, odebra ła  od Bieli 
banknot a w zam ian w ręczy ła  mu drobną  
monetę. P o  o trzym aniu  tej k w o ty  —  
Biela oddalił się i dopiero, gdy Andrecka 
zam ierzała  banknot p rzechow ać, s tw ie r 
dziła, iż jest to banknot 100-m arkowy 
niemiecki przedw ojenny, obecnie nie 
m ający  żadnej w artości.  W  toku docho
dzeń p rz y trzy m an o  Bielę, po p rzes łu 
chaniu go jednak zwolniono a sp ra w ę  
p rzekazano  w ładzom  sądow ym .

Pożar.
Lubecko w  Lublinieckiem. Dnia 4 

bm. zniszczył pożar  stodołę Konstantego 
Anioła w ra z  z tegorocznym  zbiorem i 
w yrządził  szkodę około 6000 zł. P r z y 
czyny pożaru  nie ustalono.

K alety w  Lublinieckiem. Dnia 4 bm. 
w godzinach południow ych w sku tek  w y 
padnięcia ża rzącego  w ęgla z pieca k a 
flowego w  kancelarji u rzędu gminnego 
w Kaletach w ybuch ł pożar, k tó ry  znisz
czył regał z aktami. P o  przybyciu  u rzęd
ników do biura, ogień ugaszono. Szkody  
dotychczas  nie ustalono.

Z B?erskfe<?o
W łamanie do urzędu pocztow ego.
Chybie w  Bielskiem. W  nocy na 4 

bm. weszli nieznani sp ra w c y  do urzędu 
pocztow ego, m ieszczącego  się na stacji 
kolejowej w  Chybiu i usiłowali rozpruć 
kasę ogn io trw ałą .  S p ra w c y  będąc p ra w 
dopodobnie spłoszeni, zbiegli w  n iew ia
dom ym  kierunku.



I S P O U T  I !TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
W torek , dnia 10. bm .: „W esele Fonsia" s ta 

raniem  O św  Tow . Kob. o godz. 15 30.
W torek , dnia 10. bm .: „Radość kochania11 o 

godz. 19.30.
Środa, dnia 11 bm .: ,P a n  Jow ia 'sk i", p re

m iera o godz. 19.30.
TEATR POLSKI NA PROWINC.il:

W torek , dnia 10. bm .: „Paganin i11 Będzin o 
godz 19 30

C zw artek , dnia 11. listopada: „Pan ,J-'~U1- 
ski“ Radzionków  o godz. 19.30.

D z ’ a l  h a n d 1© w y .

Notowania złotego w  Berlinie
z dnia 6 listopada 1931 r.

W ypłaty  na W arszaw ę 47.25—47 45
Noty wielkie 47.175—47 575

Giełda pieniężna w W arszawie 
z dnia 7 listopada 1931 r.

D olar am erykański 8.90 zł. Funt szterlingów  
angielskich 33.62 zL 100 franków  francuskich 
34.96 zl 100 koron czeskich 26.35 zł. 100 lir v,Or
skich 46.33 zł. 100 franków  szw ajcarskich  173.87 
zł. 100 guldenów holenderskich 354.25 zł. 100 b 3lg 
belgijskich 124.29 zł.

Giełda zbożow a w W arszawie 
z dnia 7 listopada 1931 r.

Ceny rynkow e.
Żyto 24.75—25.; Pszenica zbierana 26.50 do 

27.00; Pszenica dw orska 26.00—26.50; Owies ie- 
dnolity 26.00—27.00; Owies zbierany 24.00 -23 00 
Jęczm ień na kaszę 24.00--25.00; Jęczm ień bro
w arny  27.00—28.00; Mąka pszenna luksusowa
43.00—52.00; Maka pszenna 0000 40.00 43 00; 
M aka żytnia 39.00—40.00; O tręby  pszenne szale
16.00— 17.00: O tręby  pszenne średnie 15.50 -16 00 
O tręby  żytnie 16.00—16.50: Kuchy lniane 26 00 
do 27.00: Kuchy rzepakow e 18.50—19.50; Kuchy 
słonecznikow e 40—44% 21.50—22.50; Groch W i
ktoria  33.00—36.00; Koniczyna czerw ona bez 
kaniankl o czystości do 97 proc. 160.00—200.00: 
Koniczyna biała bez kanianki o czystości do 97 
proc. 250.00—275.00; Rzepak zimowy 34 00 do 
36.00; Ziemniaki jadalne 5.00—6.00. O broty1 śred
nie, tendencja u trzym ana.

Giełda zbożow a w P o z n a n iu  
z dnia 7 listopada 1931 r.

Żyto 23.25—23.75. Pszenica 23.00 -23.50. Ję 
czmień 64—66 kg -  21.75-22.75, 68 kg -  23 ’ 5 
do 24.25. b row arow y  26.50—27.50. O wies 23.25 do 
23.75. Męka żytnia 65 proc. 34.75—35.75 pszenna 
65 proc. 34.50.—36.50. O tręby  żytnie 16.25— 17,00. 
pszenne 15.50— 16.50, pszenne grube 16.50 -17,50. 
Rzepak 32.00—33.00. G orczyca 39.00-43.00 — 
Oroch W iktoria  22.00—27.00, Fnlgera 26.00 do 
28.00. Ziemniaki jadalne 2.50-2.80. Słoma p la 
sow ana 4.05—4.30. Ogólne usposobienie stałe.

Giełda zbożow a we W rocławiu
z dnia 6 listopada 1931 r.

Notow ania za 1000 kg: Pszenica śląska 74.5 
kg 226 mk, 78 kg — 230 mk, 72 kg 216 mk Żyto 
śląskie 71,2 kg 210 mk, 69 kg — 206 mk. Owies 
średniej jakości i dobroci 150 mk. Jeczm ień latc- 
w y 178 mk, zim ow y 63—64 kg — 174 mk, na ka
szę 63—64 kg 178 mk.

M ąka za 100 kg: pszenna 60 proc. nowa 33.00, 
pszenna luksusow a 39.00, żytnia 70 proc. 31 00, 
65 proc. 32.00, 60 proc. 33.00 mk. O tręby  pszenne 
10.50— 11.25, żytnie 11.00—11.75. Groch W iktoria 
27—29. zielony 34—36. Fasola biała 20—22 Sto
ma żytnia, pszenna, jęczm ienna i ow siana praso
w ana 1.20 mk. Słom a żytnia długa 1.50 mk. S iaro  
zdrow e, snche, nowe 1.90—2.10.

Ceny bydła na Centralne! Targowicy  
w M vsło wicach

W  tygodniu od 31. 10. do 6. 11. spędzono na 
targ i: buhaji 124, w ołów  35, k rów  724, jałów ek 
61, cielą t 159, owiec 10, nierogacizny 3057, ogó
łem 4170 zw ierząt.

P łacono za jeden kilogram  żyw ej w agi: bu
haje od 0,49—1,08 zł, w oły 0,52—1,13, krow y 
0,50— 1.10, jałów ki 0,55—1,12, cielęta 0,60— 1,20, 
nierogaciznę I gat. 1,50—1,80, 11. gat. 1.34— 1.49, 
III. gat. 1,20—1,33, IV gat. 0,80— 1,19 zł.

1 WsreSssswwiS-rfw,
Statystyka Pracy.

U kazał się w druku K w artalnik S ta ty styk i 
P racy , 1931 rocznik X, zeszy t 4, stron  437 zaw  e- 
ra jący  stud ja : Ludwika L andaua: U p o sa ż ^ ia
urzędników  państw ow ych w Polsce a w Niem
czech, A ustrji i C zechosłow acji; S tefana P r u s s t : 
O bró t robotników  i w  kronice prace: Ludwika 
Landau 'a — zarobki robotników  w górnictw ie 
w ęglow em  w  1929 r. według ankiety  M iędzyna
rodow ego Biura P racy : Jana D erengow skiego — 
spisy bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki. Pozatem  na 40 tablicach przedstaw io
ne są działy następujące: stan  zatrudnienia, bez
robocie i państw ow e pośrednictw o p racy , w ę
drów ki, w arunki p racy  i płacy w edług umów 
zbiorow ych pracow ników  um ysłow ych i robotni
ków , płace, zarobki, zarobki pracow ników  ban
kow ych i ubezpieczeniow ych, strajki w I. k w a r
tale 1931 r. U bezpieczenia społeczne. P renum e
rata roczna zł. 14,00, zeszy t pojedynczy zł. 4,00.

Nareszcie sytuacja w  IMze wyjaśniona. 

Garbarnia mistrzem —  Lechja spada!
W czorajsze rozgryw ki 'igow e w yśw ietliły  

w reszcie  sy tuację  czoła 1 końca tabeli. Mamy 
już m istrza na 1931-32 w osobie G arbarni k ra 
kowskiej, oraz drużynę skazaną na degradację 
do k lasy  okręgow ej, k tó rą  jest Lechja lw ow ska 
Ta ostatnia u trzym ała  się w  ekstrak lasie  p iłkar
skiej, zaledw ie przez jeden rok. Inne wyniki by 
ły  naogół spodziew ane i nie przyniosły  za sobą 
zm iany w  hierarchii tabeli.

P o  uwzględnieniu w czorajszych w yników  ta 
bela ligowych rozgryw ek przedstaw ia się nastę-
puiąeo-

gier
Stosunek
bram ek pk*.

1. G arbarnie 21 49:19 30
2. W isła 21 50:28 27
3. Legja 20 48:31 25
4. Pogoń 19 39:30 24
5. W arta 21 55:32 23
6. Ł K. S. 21 46:36 23
7. Ruch 20 43:36 23
8. Polonia 21 34:42 18
9 C racovia 20 31:48 17

10, Czarni 20 25:50 12
11. W arszaw ianka 19 31:46 11
12. Lechja 21

*
23:63 11

Ruch — Cracowia 4:2 
W isła — Warszawianka 1:1 (1:0) 

Polonia — ł .  K. S. 1:1 (0:1) 
Pogoń — Warta 2:0 (1:0)

22 p. p. zw ycięża „Naprzód" 2:0 (0:0).
Siedlce, 3. 11. (tel. wt.) Decydujący m ec' o 

wejście do ligi rozegrany wczoraj w Brześciu, 
zakończył się zasłużonem zw ycięstw em  woisko- 
wvch. W ojskowi bvli drużyną lepszą, zespołowo 
leplei zgrani 1 nie mieli żadnego słabego punk
tu. Naprzód w przeciwieństw ie do 22 p. p. grał 
chaotycznie i daleko swej zw ykłei formy.

Do przerwy „Naprzód" trzymał sie dzielnie, 
to też gra była wyrównana. Po zmianie pól na
tomiast w yczerpany ostrem tempem pierwszej 
części meczu, opadł z sił, a inicjatywa gry prze
szła w  rece wojskowych, którzy znnełnle opa
nowali boisko. Strzelcami zwycięskich bramek 
byli Rusinek i Biegański.

Sędziował p. W ardeszkiewicz Z Lodzi.

M istrzostwa I Jpi ślaskiei.
Amatorski KS, — KS. 06 Katowice 2:2 (1:0).

O  w o ł ó p j p  ( I f )  T  i p r f  « 5 l o g I < l p J  j  J f j o s v  „ Ą “ .  

Czarni Chropaczów — KS. Biała Lipnik 5:3 (3 2)

Poznań, 8. 11. W  dniu dz is ie jszym  
w  hali r e p re z e n ta c y jn e j  b y łe j  „ P e w u k i11 
w  P o z n a n iu ,  z e b ra n a  pub liczność  w  licz
bie 9000 osób  b y ła  św ia d k ie m  w s p a n ia 
łego  z w y c ię s tw a  re p re z en ta c j i  b o k s e r 
skiej P o lsk i  nad ta k ą ż  Niem iec. N iem cy  
c o p ra w d a  zjechali w  o s łab io n y m  s k ła 
dzie, nie u m nie jsza  to  jed n ak  ś w ie tn e g o  
su k cesu  nasze j  ósem ki,  s zczęś l iw ie  z e 
s taw io n e j  p rz e z  k a p i ta n a  z w ią z k o w e g o  
P. Z. B. p. H e n r y k a  S ad łow sk ie tro ,  b o 
w iem  N iem cy , jako  najs iln ie jsza  r e p r e 
zen tac ja  p ię śc ia rsk a  św ia ta ,  m a niezli
c z o n y  r e z e r w u a r  d o sk o n a ły c h  p ię śc ia 
rz y .  k tó r z y  godn ie  m o g ą  z a s tą p ić  t. zw. 
„ a s ó w “ .

P o  o d eg ran iu  h y m n ó w  p a ń s tw o w y c h ,  
tak  po lsk iego  jak  i n iem ieck iego , o ra z  
w s tę p n y c h  w a lk  loka lnych , p rz y s tą p io n o  
do g łó w n y c h  w a lk ,  k tó ry c h  w y n ik i  t e c h 
niczne  p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ją c o :  

W aga musza: Kazimierski (Polska) w ygryw a  
bezapelacyjnie na punkty, wykazując przez ca
ły czas przewagę z Ballem (Niemcy).

W yznaczone na wczoraj przez Śl. O. Z. 
C. A. zaw ody finało\ve o drużynow e mi
strzostwo Ślaska nie doszły do skutku, — 
wskutek niestawienia sie KS. Jedność z No
wego Bytomia, w obec czego walkowerem 
przypadło zw ycięstw o Sokołowi II Katowi
ce, który temsamem został poraź w tóry  dru
żynow ym  mistrzem Śląska w  zapasach 

W 1 m iejsce  n ied o sz ły ch  do  sk u tk u  z a 
w o d ó w  „ J e d n o ś ć 11 N o w y  B y to m  —  S o 
kó ł II K a to w ice ,  sokoli nie c h c ą c  z a w ie ź ć

O wejście do B.-LJgi.
KS. 20 — Sielsla Łagiewniki 1:2 (1:0).

KS. 20 — KS. Roździeń -  Szopienice 6:4 (2,:2).
Haller -  KS. Brzeziny Śl. 3:2 (1:1). 

Zjednoczeni P. Sp. — I. KS. Tarn. Góry 5:2 (2:1) 
Sparta — Kresy 4:2 (2:1)

Juvelia-Cup.
KS. Chorzów — 07 Siemianowice 4:1 (2:1) 

Kolejowe P. W. — Żydowski KS. 6:2 (3:1)

l . F .  C. —  Garbarnia 3:3 (0:2).
Katowice, 8. 11. Garbarnia krakowska, oficjal

ny już mistrz ligi państwowej gościła wczora* w 
Katowicach i rozegrała mecz towarzyski z dru
żyną IFC., uzyskując z trudem wynik nieroz
strzygnięty (3:3).

Spotkania towarzyskie.
KS. 24 Szopienice -  Haller W . Halduki 1:2 (1 l)  
KS, Odra — KS. Fortuna Brzozowlce 2:1 (U l)  

KS. Powstaniec — KS. Słupna 0:0 
W awel — Poniatowski Godula 2:0 (0:0) 

Stadjon — Iskra 3:5 (1:2)
KS. Nlklszowlec — Pocztow e P. W. Katowice 

1:2 (1:1)
Pogoń — Zgoda B ielszow lce 3:0 (2:0).

D. S. V. Opawa — B. B. S. V. 5:1 (3:1).

Mecz piłki ręcznej.
Siemianowice (reprezentacja) — Wartburg Gli

w ice 2:6 (0:5).

Kusociński niontJ^Mnym mistrzem  
świata.

W  liście światowych tegorocznych rezulta
tów lekkoaMetycznych w biegu na 3 kim. wynik 
Kusoclńsklego (8:33,4) jest pierwszym w r. b. 
Za nim idą sami finnowle, a mianowicie: Leh- 
flnen 8:34,1, Nurml 8:35.3, Loukola 8:37, Ischollo 
8:37,3 I Vlrtanen 8:38.

Kusociński jest zatem nieoficjalnym mistrzem  
świata na tym dystansie.

Aktualja aportowe.
Kalifornia. Jak donoszą dzienniki am erykań 

skie m łodziutka lekkoatletka D itrickson, która 
na w iosnę pokonała W alasiew iczów nę w  biegu 
na 100 m tr. w czasie  12 sek., rzuciła na zawo- 
dach w Kalifornii 42,67 m dyskiem . W ynik ten 
test lepszy od rekordu św iata  Haliny Konopac
kiej, Pozatem  miała ona rzu ty  40,66 m. w  o- 
szczepie i czas 12,5 w biegu 80 m. przez płotki. 
Są to wyniki napraw dę rew e 'acy jue .

Praga. Mecz W ęgry  — Czechosłow acja, za
kończył się w ynikiem  10:6 na korzyść  W ęgrów

W aga kogucia: Św ietny technik ForlańskI
(Polska) zw ycięża również pewnie na punkty 
Pierensa (Niemcy).

W aga piórkowa: Rudzki (Polska) bije w yso
ko na punkty po w alce, w której stał stale w 
ofenzyw le Martensa (Niem cy).

Waga lekka: Sewerynlak (Polska) uległ nie
znacznie na punkty Mósebcrgowi (Niemcy).

W aga półśrednla: Arskl (Polska) wypunkto
wał pewnie Berensm eyera (Niemcy).

Waga średnia: Majchrzycki (Polska) prze
grał zasłużenie z Langiem (Niemcy), wskutek 
mniejszej agresyw ności.

Waga półciężka: W iśniewski (Polska) w yka
zyw ał znaczna przewage nad Rennenem, został 
iednak rażąco pokrzywdzony przez sędziów, 
którzy przyznali mu przegraną. Publiczność o- 
burzona tą krzywdzącą decyzją przez długi czas 
nie chciała dopuścić do dalszych walk.

W reszcie w wadze ciężkiej Wocka (Polska) 
przez ciężko w yw alczone zw ycięstw o nad Pol- 
terem (Niemcy) ustalił końcowy wynik zaw o
dów 10:6 dla Polski.

Sędziował w ringu Fischer (Dania), na punkty 
Mandfar (Niemcy) I Kościelski (Polska).

publiczność ,  k tó r a  z g ro m a d z i ła  się  l icz
nie, b y  z o b a c z y ć  f ina łow e  sp o tk an ie  ro 
zegra l i  m ecz  to w a rz y s k i  z P o l ic y jn y m  
KI. S po r t .  K a to w ice ,  z a k o ń c z o n y m  w y 
nikiem  r e m is o w y m  10:10.

N ie ro z e g ran ą  p rz y p is a ć  n a le ż y  t e j  o-
koliczności, że sokoli nie p tz y p is u ją c  zby  
tniej w ag i d o  tycb  z a w o d ó w ,  w y s tą p i l i  w  
sk ład z ie  r e z e r w o w y m .

Program radiowy.
Wtorek, 10 listopada 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  
p rasy  krajow ej. 11.58 S ygnał czasu oraz l e j 
na! z w ieży M ariackiej w  K rakowie. 12.19 
Komunikat m eteorologiczny. 12.15 M uzyka 
polska z p ły t gram ofonow ych. 14.45 Komuni
katy. 14.55 Interm ezzo m uzyczne. 15.05 Ko
munikat gospodarczy. 15.15 „Chwilka lotni
cza". 15.25 „Kobieta, k tó ra  czy ta" . 15.50 P ro 
gram  dla dzieci sta rszych  i młodzieży. 16.20 
„T aylnryzacja  w  wojsku". 16.40 M endelsohn: 
9 pieśni bez słów. 17.10 „Trium falny pochód 
zw yciężonych". 17.35 Popularny koncert sym 
foniczny. 18.50 Rozmaitości. 19.05 „G ospodar
czy k ry zy s św iatow y". 19.20 Tom asz Kofcif- 
lusz: „Reminiscencje tu ry styczne  z śląskich 
Beskidów .1. 19.40 K omunikaty Związku M!o. 
dzieży Polskiej. 19.45 P raso w y  dziennik ra
diow y. 20.00 Feljeton pt. „11 listopad". 2015 
Popularny koncert w ieczorny. 21.55 S krzyn
ka pocztow a techniczna. 22.10 Recital śp iew a
czy  p. W łodzim ierza K aczm ara (bas). 22.40 
Dodatek do prasow ego dziennika radjow ego. 
22.45 Komunikat m eteorologiczny oraz komu- 
nikaty sportow e. 23.00 M uzyka taneczna.

Środa, U  listopada 1931 
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rz e s ą d  

p rasy  krajow ei. 11.58 Sygnał czasu oraz hej
nał z w ieży M ariackiej w  K rakowie. 1210 
Komunikat m eteorologiczny. 12.15 M uzyka 
lekka z p ły t gram ofonow ych. 14.45 Komuni
katy , 14.55 Interm ezzo muzyczne. 15.05 Ko
munikat gospodarczy. 15.15 Interm ezzo mu
zyczne. 15.45 Różne bajeczki opowie i piosen
ki odśpiewa radiosłuchacza fkom Ciocia Hf la. 
16.20 „Szkoła radosna". 16.40 S krzynka pocz
towa. 16.55 Lekcja języka angielskiego. 17 10 
„11 listopada". 17.35 K oncert popularny rep re
zentacyjnej o rk iestry  policji państw ow ej w  
W arszaw ie. 18.50 Rozm aitości. 19.05 Odcinek 
pow ieściow y. 19.20 „Droga njleczna i system  
galak tyczny". 19.45 P raso w y  dziennik rad io 
wy. 20.00 Połskie pieśni żołnierskie. 20 45 
Słuchowisko. 22.30 D odatek do prasow ego 
dziennika radjow ego. 22.35 Komunikat m eteo
rologiczny. 22.45 „11 Novem bre en Pologne". 
23.00 Skrzynka pocztow a w  języku francuskim  
dla słuchaczów  zagranicznych.

O d p m rer’z’ redakcji.
A. b. c. Marki. Dolne. W  ..Szko'e P rzem y 

słow ej" w K rakow ie jest oddział rzeźb iarstw a. 
P rofesor K onarzew ski w  Istebne) prow adzi 
szkołę rzeźb iarstw a, a p ro tek to rem  jest ks. p ra 
ła t Grimm, proboszcz m iejscowy.

J. L. O rnontow ice i C. A. Bełsznlca. Na po 
dany  nam num er w ygrana  nie padła.

F r. K. 100. T reść  pieczątki m oże brzm ieć: 
p rzedstaw iciel firm y (nazw a firm y), im ię I na
zwisko P ana oraz m iersce zam ieszkania. — W  
sp raw ę św iadectw a przem ysłow ego czyli pa
tentu trzeba zw rócić sie do n r  z edit skarbow e
go, k tó ry  udzieli niezbędnych ioform acyj. 2. Ro
botnikowi może pracodaw ca po trącać na  sk ład 
ki do kasy  chorych, do  funduszu bezrobocia.^ do 
Zakładu ubezpieczenia na  w ypadek  inw alidz
tw a i podatek dochodow y, o ile ostatn i zarab ia  
48.07 zł tygodniow o lnb 6.02 zł. dziennie.

P . L. Ochoiec. 3000 m arek niem ieckich z 
m arca 1932 ręku rów nają  się 75 zł., z kw ietn ia  
65.10 zł., z m aja 62.40 zł.

Lew. 111. W  spraw ie budow y domu m iesz
kalnego z d rzew a należy  zw rócić się do urzędu 
okręgow ego. 100.000 m arek polskich z listo
pada 1922 roku rów nają sie 56 zł.

P . L. Brzęczkowlce. Banku, o k tó ry  P a n  
pyta, nie znamy, w iec nic o nim pow iedzieć nie 
m ożem y. W  każdym  razie  zalecam y ostroż
ność. Zw racam y uw agę na a rtyku ł w  naszych  
gazetach  z dnia 3 Mstopada 1931 r. pod ty tu łem  
„Nie kupujcie obligacyj na ra ty " .

L. F . Będzie trudno osiągnąć coś. gdyż ani 
skarb  państw a, ani spółka b racka  nie mogą za
trzym ać części ren ty . Nie w y sta rczą  trz y  k rzy 
że, m uszą się podpisać jeszcze dw ie osoby, k tó 
rych podpisy m uszą być  potw ierdzone urzędow o. 
W eksel musi być oddam- do  protestu adw okato
wi w  ciągu 3 dni od daty  płatności. Żona i m ąż 
odpow iadają za dług. przeto  należy  p rzesłać na
kaz zap ła ty  żonie i m ężow i. R enta nie podlega 
podhtknwi dochodow em u.

J. D. Poniew aż nie znam y treśc i listu spółki 
brackiej, nie m ożem y odpowiedzieć. Z listu tego 
musi w ynikać, z jakiego tytułu zaliczka została  
w ypłacona. 2. O niezdolności do p racy  decy- 
duj.e lekarz , jednakże rentę ustala  specjalna k o 
misja, k tó ra  też ustanaw ia  czasokres, od k tó 
rego rozpoczyna się w yp ła ta  ren ty . 3. P ensja  
us'alona byw a na podstaw ie w płaconych w kła
dek.

M. D. Poniew aż sąd uniew ażnił testam ent, to
m ajątek ■ zm arłego ojca będzie dzielony tak, jak
by ojciec zm arł bez testam entu . W szystk ie  
dzieci o trzym ają po rów nych  częściach.

A. K. S zarlej. Robotnik czy  rzem ieślnik możo 
sie ubezpieczyć na w ypadek  inw alidztw a sam  
dobrow olnie. W ysokość znaczków  ubezpiecze
niow ych zależy od tego. w  jakiej k lasie  chce być  
ubezpieczony. Na pytanie dw a odpow iem y w  
dod tku „Rolnik".

Nr. 1. N ajbliższa szkoła d la  leśniczych (m y
śliw ych) znajduje się w C ieszynie. K urs szkoły  
jes t 11-m iesięczny i trw a od 1 w rześn ia  do 30 
liipca roku następnego. Nauka w  szkole jest 
bezpłatna. P rzyjm uje sie kandydatów  od 17—20 
lał życia, k tó rzy  ukończyli 7 oddziałów  szkoły  
pow szechnej, szkoły  w ydziałow ej a 'b o  4 klasy  
gim nazjum filologicznego lub realnego. P rzed  
w stąpieniem  do szkoły  le śn eze j trzeba odbyć 
3-!etn!ą p r  %tykę Po szczegółow e informacje 
trzeba zw żtW ' się do Dyrekcji Szkoły  Leśmi- 
czej w  C ieszynie.
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Polska zw tąU Niemcy w bokse 10:6

So'AI II Katow’ce drutynawym mistrzem 5!as»?.



Zbiorowy list biskupów hiszpaóskich do Oica ów.2 całej Polski.
Śmierć zagrodziła mu drogę na cmentarz 
) Warszawa. Niejaki Ignacy Chaciński, 
ia t 68, idąc na Pow ązki za trum ną żony. 
nagle zasłabł i stracił przytom ność. W e
zw any  lekarz stw ierdził zgon Chaciń- 
skiego w skutek ataku sercowego.

Tragiczne odgłosy wojny.
Baranowicze. W e wsi Iszkołdź pow. 

baranow ickiego m ieszkańcy tejże wsi 
Józef i Kazimierz Paszkiew icz m anipu
lując p rzy  rozbieraniu pocisku działo
wego, spowodowali w ybuch, skutkiem 
którego Józef Paszkiew icz został zabi
ty  na miejscu, zaś dwie inne osoby od
niosły ciężkie rane.

„Dzwon Łokietkowy".
W łocławek. Odbyło się tu uroczyste 

poświęcenie dzwonu Łokietkowego, u- 
fundowanego przez społeczeństw o ku
jaw skie dla uczczenia 600-lecia zw ycię
s tw a  pod Płowcam i.

Żydzi skupują majątki ziemskie.
Wilno. „Dziennik W ileński1* donosi, 

że w  powiecie nowogródzkim  oraz na 
terenie wojew. poleskiego, otw arto  kilka 
oddziałów  zagranicznej żydow skiej spół 
ki em igracyjnej —  „łka11. O ddziały tej 
'spółki skupują m ajątki ziemskie, w ysta 
wione na licytację, płacąc ceny  w yższe 
od reflektantów . W edług informacyj 
„Dz. W ileńskiego11, żydzi m ają zam iar 
zakupić w  wojew. poleskiem pięć tysię
cy  ha ziemi, dla osadników żydowskich.

Episkopat hiszpański w ystosow ał do 
Ojca Św . odpowiedź na orędzie papie
skie, ogłoszone po uchwaleniu przez kor- 
tezy ustaw  antykatolickich. Biskupi pi
szą w  niej, że, zrozum iaw szy doniosłość 
i znaczenie tych serdecznych słów  oj
cowskich, padli w raz z duchowieństwem  
zakonnem i świeckiem  oraz z wiernym i 
na kolana pod w pływ em  wzruszenia, ale 
równocześnie duch ich wzniósł się ku 
niebu, pełen ufności, pow tarzając z mocą 
okrzyk dzieci C hrystusow ych: „Sursum  
corda!11 Biskupi opisują niezmierne 
szkody, w ypływ ające z ustaw , które 
pod pozorem  zagw arantow ania obyw a
telom wolności, chcą w prow adzić do ży
cia państw ow ego i społecznego oficjalny 
ateizm ze w szystkiem i jego błędami i nie 
obliczalnemi konsekwencjami. Episko-

Z Opola donoszą: Ostatnio w yszła 
w Opolu agitacyjna broszura pod tytu
łem : „Oberschlesien in Ringen der Vol- 
ker11, napisana przez Helmutha Nicolaia. 
Autor jest przew odniczącym  śląskiego 
związku dla popierania kultury niemiec
kiej w  Opolu. Jest on bratem  płk. Nico
laia, szefa niemieckiej defenzyw y z cza
sów  w ojny światowej.

Broszura ta jest jedną wielką obelgą 
pod adresem Górnoślązaków, których 
autor nazyw a szczepem o niskiej, bez-

pat, duchow ieństw o i katolicy hiszpań
scy, zjednoczeni dokoła tego energiczne
go protestu ojcowskiego, k tóry  jest pro
testem  praw dy przeciw ko błędom, spra
wiedliwości przeciw ko gw ałtow i, praw a 
przeciw ko sile ducha, przeciw ko materji, 
przyrzekają stosow ać się do wskazań 
Papieża i ufają, że całe katolickie społe
czeństw o Hiszpanji w y tęży  w szystkie 
siły, by  jaknajprędzej przyśpieszyć na
dejście dnia, kiedy ukochany kraj, prze
byw szy niezliczone cierpienia, zamieni 
się w  gigantyczną świątynię, z której po
płynie ku niebu błagalna prośba o zmi
łowanie Chrystusa. Episkopat hiszpań
ski stw ierdza przyw iązanie swoje zaró
wno do Kościoła, jak i do Ojczyzny, któ
re z woli Bożej w inny harmonijnie współ 
działać z sobą.

wartościowej krwi, Mongołami, szcze
pem chwiejnym 1 niepewnym 1 1. p.

Ile razy  autor wspomina o Górnoślą
zakach, tyle razy  lży ich godność. Autor 
jest zdania, że pełnow artościow a (?!) 
krew  niemiecka winna wchłonąć w  sie
bie bezw artościow y szczep górnośląski, 
który  był i jest zakałą R zeszy niemiec
kiej.

Obelgi i napaści Helmutha Nicolaia 
powinni dobrze sobie zapamiętać w szy
scy Górnoślązacy.

K l y  i  o i i  nie wiedział?
Któżby nie w iedział o tern, że w  dzi

siejszej dobie ciężkiego przesilenia gos
podarczego tysiące rodzin skutkiem bez
robocia eierpi skrajną nędze?!

Któżby dziś nie w iedział o tem, że 
istnieje cała armja licho ubranych i źle 
odżywianych lub nawet zgoła głodnych 
dzieci?!

Któżby dziś o tem nie w ie d z ia ł? ...
A jednak nie w szyscy, niestety, pa

miętają o najbiedniejszych, nie w szyscy  
spieszą im z doraźną pomocą!

Niestety są tacy między nami, któ
rym lekkomyślność a co gorsza — żar
łoczny egoizm nie pozwala pamiętać o  
niedoli bliźnich!

To też obowiązkiem każdego obyw a
tela posiadającego stałe dochody, nie tyl
ko samemu przyczynić się do złagodze
nia klęski bezrobocia, przekazując ofiary 
pieniężne na konto P. K. O. Nr. 307.795, 
ale i w  innych poruszyć sumienie!

A więc do czynu! W szyscy  społem 
na front walki gospodarczej z klęską bez
robocia !

W y d aw n ic tw o  „K atolika Polskiego*4 1 „K ato lika  
Śląskiego**, „G órnoślązaka** 1 „G ońca Ś lą sk ieg o "  

w  K atow icach .
N ak ładem  1 d ru k iem : Drukarnia Ś ląska, spółka  
z ogr. odp. w  K ato w icach , ul. B a to re g o  nr. 2. 
T elefon  878. — Za re d a k c ję  o d p o w ia d a : Fran

ciszek  Godula w  K ró lew sk iej H ucie.

Niemiec liy Górnoślązaków.

Ogłoszenie
W porozumieniu z Radą Miejską i za zgodą 

miejscowej władzy policyjnej postanowiliśmy na 
zasadzie ustawy z dnia 2-go lipca 1875 r. ustalić 
linje regulacyjne nowych ulic pomiędzy Rawą, ul. 
Ferdynanda, ul. Zamkową i ul. Bankową tak, jak 
to w planie Miejskiego Urzędu Mierniczego z lu 
tego 1931 r. uwidoczniono.

Wymieniony plan wykłada eię od dnia 9-go 
listopada 1931 r. podczas godzin urzędowych w 
naszym Urzędzie Mierniczym ulica Młyńska 4 do 
wglądu dla publiczności.

Ewentualne protesty przeciwko temu planowi 
należy wnosić do nas w przeciągu 4 tygodni, od 
dnia wyłożenia.

Magistrat miasta Katowic. ,

i f
K ażdy zarobi 300 
zł. m lesleczn le  p ra 
cu jąc  na  m aszy n ie  
p o ń c zo szn icz o -try - 
k o ta rsk ie i E x p ress . 
R y zy k o  w v k lv czo  
ne. g d v ż  w y ro b io 
ny to w a r  sk u p u je 
m y za w y so k a  ce- 
ne i d o s ta rc z a m y  
su ro w ca . P o s ia d a 
nie n asze j m aszy 
ny w d z is ie jszy ch  
c iężk ich  czasach  

g w a ra n tu je  sta fa  
p race  i w y so k i z a 
robek . P isz c ie  jesz 
cze  d z iś  d ó  firm y: 
E. P o ty sz . C ieszy n  
C e le s ty  3.

#i$@ rwoE
C hem ika Dr. Franzosa jedyny  radykalny 

i w ypróbow any środek (nacierania) 
przeciw

Reumafysmowi
kłóciu z pow odu przeziębienia, postrza
łowi, ischiasow i itp. Ż ądać w  aptekach. 

W yrób i g łów na sprzedaż

Apteka Mikolascha
Lwów, Kopernika 1.

H E B L E
N&dszedł nowy transport mebli:
sypialki, kuchnie i pojedyncze m eble , po 
cenach fabrycznych. K orzystajcie z okazji. 
Proszę przekonać sie o niskich cenach j 
solidnych wyrobach. Bez przym usu kupna

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  H E B L I

Fr. Motyka
Król.-Huta, ulica Bytomska 34

Detektywem
m oże zostać każdy dzięki koresponden
cyjnym kursom  detektyw ów . — O płata 
6 zł m iesięcznie. B ezpłatne prospekty 
w ysy ła : W ydawnictw o .DETEKTYW* 
W arszawa, skrz. poczt. 892.

Osiedliłem się
w Król. Hucie
ulica Wolności 78 

i przyjmuję w godz. 9—12 1 3—6

L. Kowalski
Zakład dentystyczny

N o w e-P om orze

Hemoroidy giną
w  5 —  6 dniach b ez  lek arstw a  I operacji, 
56-letn ie  d o św ia d czen ie . Mam 132 p o d z ię 
kow ań. W ysyłam  przep is za  6 z ł porto 1,25 zł

I. W ierzbowski
F elczer  szp ita ln y

C h o r z a ł
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny. 

Leczenie naturalne.

I. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9—11.

Rozpowszechniajcie 
nasza gazeta!

Drofeae easłmsenial
Wolne posady

Zarobić m o że  k ażd y  
pan lub pani na p ro w i
zję w  p rz e d s ta w ic ie l
stw ie  „S m ak “ P ie k a ry  
R udne, G łó w n a  45. po
w ia t T a m . G ó ry . p o- 
szukuję  tak że  k ilku p a 
nów  n a d a iac y c h  sic  '’o  
sp rz ed a ż y .

U w aga! C h cesz  o trz y 
m ać p o sa d ę ?  Z apew nić  
sob ie  p rz y sz ło ś ć ?  S tać  
się sa m o d z ie ln y m ?  M u
sisz  z ak o ń c zy ć  k u rs  
bu ch alte rii, k sięg o w o ść  
p o jed y ń czą  i podw ójną  
sy s t. am er. j w łosk iego . 
K o respondencję  handio  
w ą i ra ch u n k o w o ść  han 
dfow a. Z atem  zap isz  się 
n iezw ło czn ie  w  b iu rze  
,R uch“ K a to w ice . W o 
jew ó d zk a  7, m. 7. tel. 
27-56, a w k ró tk im  cza  
sie  s ta n ie sz  się  sam o 
d z ie ln y m  b u c h a lte re m  

b ilan sis tą . K u rs  d la  m to 
d z ie ż y  -i d o ro s ły c h . 

W y k ła d a ją  rz e c z o z n a 
w cy , biegli b u c h a lte 
rzy . Z g łosić  się od 5 
d o  7 w iecz .

Sprzedaże

Miód c z y s ty  p ra w 
d z iw y  d e se ro w y  k u ra 
cy jn y  pod g w a ran c ja , z 
w łasne j a  n a jw ięk sze j 
w P a ń s tw ie  pasiek i w y 
rw a w b iaszan k ach  5 
kg  16.— zł, 10 k g  30 -  
zł. 20 k g  55.— zł w ra z  
z n aczy n iem  i opłata  
oocztow a.

E ugeniusz B iliński 
Zbaraż.

Sprzedaż k ra jo w y ch  i 
z a g ra n ic z n y ch  pianin i 
fo rtep ian  F ritz  L eusch- 
ne r K a to w ice , uł. Ko
ściuszk i 11. P ro s z ę  zw a 
żać  na nu m er dom u. Nie 
m am  sk ładu .

Dom , og ró d , sk ład  ko- 
'o n ja ln y , p iek a rn ia , ta 
nio d o  sp rz ed a n ia . C e 
na 26.000 zł., w p ła ta  
15.000 zł., m ie jsco w o ść  
D z ieckow ice , stacja  ko 
lejow a K o szto w y , po 
w ia t P sz c z y n a , K ocur.

M asło  w y b o ro w e  i d e 
se ro w e  w  15, 30 i 50 kg 
o p ak o w an iach  po ce 
nach  ta rg o w y c h  dn ia, 
w y s y ła  z a  po b ran iem  
k o łe jo w em  W . W o ło 
szy n ,, J e z ie rn a , M ało
po lska. Na ż ąd a n ie  cen  
niki.

M iód o d ż y w cz o  - k u ra 
c y jn y  pod - g w a ran c ją  
c z y s to  p szcze ln y  5 kg  
15 zł., 10 kg . 28 zł w y 
sy ła  za p o b ran iem  po- 

c z to w e m  W . W o ło 
szy n , Je z ie rn a , w o jew  
T arn o p o lsk ie .

Miód g w a ra n to w a n y  
p szcze ln y , d e se ro w y  18 
zł., h re c z a n y  15 zł., o- 
rz ec h y  w ło sk ie  14 zł., 
jab łk a  i g ru szk i s to ło 
w e 10 zł., p ięeiok ilow e 
fran k o  zaliczk a . S F a 
lek, e k sp o rt ow oców , 
Z aleszczy k i (M ałopo l
ska).

Nauka

C h cesz Isię w y k s z ta ł
c ić  na  d z ie ln eg o  k s ią ż 
k o w ego , k o re sp o n d e n 
ta. s te n o g ra fa  lub s te 
n o ty p is tę  zg łoś się  w 
„B iu rze  L u d o w y m  i P o  
ś re d n icz y m " . K a tow ice  
ul. 3 M aja 33. III, p.
Udzielam  lek cy i w z a 
k re s ie  6 k las  g im nazj i 
sz k o ły  p o w szech n e j w 
jezvku  p o lsk !m. Z gło
szen ia  do  adm in istrac ji 
pod ..L ekcie11.

Poszukuje n au czy c ie la  
łac in y  do  m a tu ry , ew en  
tua-lna zam ian a  na lek 
cję z in nych  p rz ed m io 
tów . W iad o m o ść : S tu 
d en t. M arcina 3 m. 6 
Z ałeże.

Mieszkania

S to p !!!  M asz d o  o d d a 
nia m ieszk an ie , pokoje  
um eb lo w an e , n ieum e- 
b io w an e , zg łoś się  do  
B iu ra  „Ruch** K a to w i
ce, ul. W o ie w ó d z k a  7 
m. 7, tel. 27-56. gdzie 
n a jp ręd ze j i n a jk o rz y 
stn ie j d o stan ie sz  n a b y 
w cy . B iu ro  c z y n n e  od 
godz. 9 rano  do 7 w ie 
czó r.

U w aga! P o szu k u je sz  
m ieszk an ia , p oko jów  
u m eb lo w an y ch  i n ieu- 
m eb lo w an y ch , zg ło ś się 
n a ty c h m ia s t d o  B iu ra  

„R uch11, K a tow ice , uli
ca  W o ie w ó d z k a  7 m. 7, 
tel. 27-56, gdzie  n a jk o 
rz y s tn ie j m ożna n a b y ć  
w sze lk ieg o  ro d zaiu  m ie 
szk a ń . B iu ro  c zy n n e  od 
godiz. 9 ran o  do 7 w ie 
c z ó r .

Dóżne

S top !!! C h cesz  o k a zy j
n ie sp rz e d a ć  n ie ru ch o 
m o śc i: do m y , g ru n ty ,
p lace, p a rce le  i t. p., 
jak  ró w n ie ż  ruchom o
ści w sze lk ieg o  ro d z a 
ju : m eble , p ian in a , d y 
w a n y , o b ra z y  i t. p. 
z g ło ś sie  n a ty c h m ia s t 
do b iu ra  k u p n a  i sp rze
d aży  „Ruch". K atow i
ce , ul. W ojew ódzka 7, 
m. 7, te l. 27-56. Biuro  
czy n n e  od godz. 9 rano 
do godz. 7 w lecz ,__

Biuro d etek ty w ó w  Ka
tow ice . P o p rz e c z n a  10. 
z a ła tw ia  s p ra w y :  d o 
s ta rc z a  d y sk re tn e  infor 
m acje. robi w y w ia d y  
h an d lo w o  - p ry w a tn e , 
m a try m o n ia ln e , p o szu 
k iw an ia  o ra z  inne kom  
plikacje.

C h cesz! pom yśln ie  za
ła tw ić  sp ra w y  sad o w e , 
re n to w e  i p en sy jn e . ku 
pić lub sp rz e d a ć  n ie
ru chom ość  zg łoś się  w  
„B iu rze  L udow em  i 
P o ś red n ic ze m " , K a to 
w ice, ul. 3-go  M aja 33, 
III P.

Za długi m oje żony któ
ra m nie opuściła nie od
powiadam  i tychże nie 
płacę. -  W iłem  W eber, 
Bielszowice, Górnicza 25

U w aga!! C h cesz  o k a 
z y jn ie  n a b y ć  n ie ru ch o 
m ości: dom , p lac, p a r 
cele , g ru n t itp ., jak  ró 
w n ież  ruch o m o ści 
w sze lk ie g o  ro d z a ju : 
m eble , p ian ina, o b ra zy , 
d y w a n y  itp., zg ło ś się 
do  b iu ra  „K upno i 
sp rz e d a ż y "  „Ruch" —  
K atow ice, ul. W oie
w ódzka 7 m. 7, telefon  
27-56. Biuro czyn n e od 
godz. 9 rano do 7 
w iecz .

P rzez drobne o g ło sz e 
n ie  w szy stk o  znaj

dziesz!

C h cesz  m ieć d łu g o te r 
m inow a p o ży czk ę , re n 
tę, d o b rz e  n ap isan y  
w n io sek , p rośbę, odw o  
łan ia , n a k az  z a p ła ty  i  
t. p.. zg ło ś się d o  b iu ra  
„S ilesia" , M ikołów , ul, 
P sz c z y ń sk a  7.

R ozpow szechn iajcie  
nasza gazete!

W nioski, p ro śb y , p rz e 
p isy w an ie  na m a sz y 
nach , tłu m a cz en ia  w  ję
z y k ac h : polskim , n ie 
m ieckim , f ran cu sk im  i 
an g ie lsk im , w y w ia d y  
h a n d 'o w o  - k re d y to w e , 
p ry w a tn e , o b se rw a c je , 
p o średn icz , p rz y  sp rz e 
d a ż y  i k u pn ie  n ie ru ch o 
m ości, ruchom ości, m ie 
szk ań  i pokoi jak  i po
ży czk i pod z a s ta w , z a 
ła tw ia . tan io  szy b k o  i 
d o k ład n ie  zn ana  firm a 
„ V erita s"  K a to w ice  pi. 
W olności 9, III p. tel. 
25-77.

Bank hipoteczno - kre
d y to w y  w  M y sło w i
cach , K rak o w sk a  16 u- 
d z ie ła  d łu g o te rm in o 
w ych  p o ży czek  na k u 
pno w sze lk ich  m a ją t

k ó w 'i  rea ln o śc i o ra z  na 
sp ła ty  u c iąż liw y ch  dłu 
g ó w . In fo rm acy j u d z ie 
la się  u s tn ie  i p isem 
nie.

| C hcesz co  sprzedać —j 
! daj drobne ogłoszen i*  
j do naszej g a zety !

, G łuchota u le c z a 'n a . —
W y n a la z e k  Eufonia za  
d e m o n s tro w a n y  spe

c ja lis tom . U suw a p rz y 
tęp io n y  słuch, szum , 
c iekn ien ie  u szó w . L icz 
ne podzi -.kowania. Ż ą
dajcie  b e zp łam e i pou- 
cza ia c e i b ro sz u ry  A- 
d re s :  E ufonja. L iszki k. 
K rak o w a

M ały w ydatek  a w ie l
ka k orzyść  stan ow i 
drobne o g ło szen ie  w  

naszej gazec ie!

Cennik drobnych osiosseA i
P ie rw s z e  s ło w o  10 g ro sz y , k a ż d e  n a s tęp n e  5 g r. t łu s ty  d ru k  10 g ro sz y , ied n o  o g ło szen ie  naj 
m niej 60 gr. N a w y s y łk ę  „zg ło szeń  do  Adm inl s tra c ił. n a d e s ła ć  35 g ro sz y . N a leż y to ść  m o że

b y ć  p ła tn a  w  z n ac zk a ch  p o cz to w y c h .


